Łódź, tv 1899 p. 
No (dl. 


Cena prenumeraty 
w Łodzi: 
Rocznie rb. 8 k. 
Półrocznie p 4— 
Kwartalnie,, „2 — 
Miesięcznie, — 67 


Kalendarzyk tygodniowy. 
pamana 


Poniedz. Jana W., Onnfr. 
Wtorek Antoniego z Padw. 
Środa Bazylego B. 
Czwartek Wita i Modesta. 
Piątek Julity i Justyna. 
Sobota Inocentego M, 
Niedziela Marka i Marcel. 


Wschód g. 3 m. 36. 
Zachód g. 8 m. 15. 
Długość dnia g. 16 m. 39. 


Odnoszenie 10 k. m, 
Egz. pojedyńczy 5 k. 


kiki plisyoany. zlo, sennie, sym I litoraali, ilsteonny. 


Z przesyłką pocztową: REDAKCYA 


Rocznie . W ŁODZI, Poniedziałek, dnia 31 maja (12 czerwca) 1899 r. 
EOERR. ul. Piotrkowska N81. 
Miesięcznie . . Ne TELEFONU 583. Kantory: własny w Warszawie, Dboźna /; w Pabianicach u Franciszka Romana; w Zgierzw u p. Ikierta, 


ARTYKUŁY bez oznaczenia hohoraryum Redakcya uważa za bezpłatne. Rękopismów drobnyeli nie zwracamy. i 
CENA OGŁOSZEŃ w „Rozwojn:* „Nadesłane“ na 1-ej stronnicy kóp. 50 za wiersz! Zwyczajne øgłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Male ogłoszenia po 1'/, kop. od. wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kopiejco). Reklamy I Nekrologi po 16 kop. xa wiersz petitowy. 


+ u najlepszych rozsadników rozpusty, nie licząc W miarę wzrostu Łodzi iz uwagi na spe- 
KALENDARZYK TERMINOWY. wielu. jeszcze innych przyczyn, z których najwa- | cyalne w tej mierze warunki, nadzór nad nie- 
żniejszą jest mnożenie się ludzi bezźennych wobec | rządem wymaga specyalnego organu, li tylko 


Jutro. Jé f ` i A ZA s 

A coraz tradniejszych walk o byt i przez powoła- | sprawie tej poświęconego, jeżeli dobre obyczaje 

WIONA BŁOWIARSETEj GLotyNa, nie kobiety do pracy publicznej wspólnie z męż- | i zdrowie mieszkańców nie mają być narażone na 

WYSTAWY: Balon. arfpetyczny, (ul, Zawadzką M8. czyzną, ułatwienie stosunków między ohu płciami, | poważny szwank. Tak zaś, jak sięta rzecz przed- 

RE PER Eag aak Ripa = zwłaszcza wobec olbrzymiego REMO przemysłu | stawia dotychczas, zadowolnić ona może zalędwie 

Zi y DIETU RAR nstantynowskiej. | fabrycznego, zatrudniającego coraz liczniejsze rze- | potrzeby jakiego trzeciorzędnego miasteczka, lecz 

Kooy KM Nao, EM OR a ROK sze kobięt, 0%. 3 i y 7 nigdy nie, może być Th KE OA dla wielkiego 
Z Ani-cgas, ani miejsce nie pozwalają w luź- | ogniska przemysłowego, 

"i nym artykule rozebrać i należycie rozjaśnić tych Przemawia zatem i wzgląd na zdrowie ogó- 

wszystkich przyczyn, które powodują rozwój nie- | łu, silnie zagrożonego, przez brak tego rodzaju 

H i T rządu i do jego szerzenia się przyczyniają—i nie | nadzoru, nawet w swych ogniskach domowych, 

W drażliwej sprawie. o to bynajmniej nam H iroa A $ do których nader latwo Senai się może i wol” 


Skoro atoli surowe środki nie doprowadziły | ska prostytutka w postaci pokojowej, kucharki 
do celu w walce z tą straszliwą chorobą społecz- | lub panny służącej, jeżeli znajdzie potrzebę za- 

Jedną z najgorszych plag, trapiących społe- | ną, państwa zniewolone zostały do tolerowania nie- | maskowania chwilowo swego ohydnego rzemiosła. 
czeństwa nowożytne, bo przez demoralizacyę pod- | rządu, starając się jednocześnie zatamować. jego N. 
kopuje ona rodzinę, a szerząc zaraźliwe choroby | rozwój, i ograniczyć jego skutki, Do środków 
doprowadza do cherlactwa całe pokolenia — jest | dążących do tego cela m ne zostały: upządza- 
nierząd. kobiet, zwłaszcza w wielkich. miastach, | nie domów. przytułku i-poprawy dla kobiet npa- 
zagrażający obyczajom. publicznym, dłych, ułatwianie, pracy. kobietom a przedewszyst- N ł A || 

Oddawna walczono z tą straszliwą chorobą, | kiem ścisły nadzór nad prostytutkami, by' zata- a S once! 
używając: wszelkich możliwych środków do jej | mować szerzenie się chorób zakaźnych. 
zniweczenia, lecz wszystko, cokolwiek przedsię- Ten ostatni zwłaszcza środek w  hygienie 
brano, okazywało się bezsilnem i nareszcie po- | miast wielkich zajmuje pierwszorzędne miejsce 
trzeba było pogodzić się % tem złem koniecznem, | i nietylko pilnie jest stosowanym ale nadto czy- 
kierując natomiast wszelkie wysiłki ku osłabieniu | nią się wszelkie wysiłki, aby nadzór nad upadłe- 
skutków i ograniczeniu zarazy do możliwie naj- | mi kobietami coraz skuteczniejszym uczynić bez 
szezuplejszych granie. obrazy jednak przyzwoitości publicznej i naraża- 

Były czasy, gdy: nierząd prześladowano okru- | nia na szwank czci niewiast, których upadek, 
tnie, piętnując go hańbiącemi karami, których | aczkolwiek podejrzany, stwierdzonym jednak nie 
opis krew ścina w żyłach. został, 

Dość: wspomnieć o znanych w wiekach śred- Z samej natury rzeczy wykonywanie tego 
nich wyświecaniach z miasta nierządnie, mie-eo- | rodzaju kontroli należy do organów policyi, przy 
fając się nawet przed gniewem możnych protek- ' której we wszystkich prawie miastach ustanowio- 
torów, jak to miało miejsce z Barbarą Zającz- | ne są odpowiednie urzędy, .specyalnie tylko zaj- 
kowską, kochanką Zygmunta Augusta, mujące się nadzorem nad tego rodzaju kobietami. 

Więzienie, chłosta, pręgierz, piętnowanie by- Łódź, jako wielkie ognisko fabryczne, zatru* 
ły to zwykłe kary, nakładane na nierządnice, nie | dniające setki tysięcy robotników płei obojga, pil- 
powstrzymywały jednak: one nierządu, bo przy- | nego nadzoru nad upadłemi kobietami wymaga 
czyny rodzące tę społeczną chorobę tkwią głę- | może więcej, niżeli inne duże miasta w odmien- 
biej i nie tak łatwo, jakby % pozoru sądzić mo- | nych postawione warunkach. Choćby joż zuwa- 
żna, usunąć się dadzą. gina różnolitość ludności Łódź zamieszkującej. na | 

Prżeśladowanie  nierządu zamiast wytępieńia | wielką liezbę podróżnych z różnych krańców świa- 
szerzyło jeno jego szkodliwe skutki i przęczy- | ta, zjeżdźających się w murach naszego grodu 
niało się do rozwoju chorób zakaźnych, z które- | w celach handlowych a więe ludności pieniężnej 


Pod powyższym tytułem umieścił niedawno 
w „Tygodniku Ilustrowanym* znany poeta Igna- 
cy Grabowski piękny artykuł, nawołujący mło- 
dzież miejską do urządzania wycieczek zbioro- 
wych. 

Kończy on go następującemi słowy: 

„Dzisiaj, gdy z wielkich miast powstały ol- 
brzymie cieplarnie o dusznem, parnem powietrzu, 
gdzie więdną duchy ludzkie, gdy niemoc ducho- 
chowa, którą myśliciele ochrzcili mianem zwyro- 
dnienia, a literatura dekadencyą, toczy społe- 
czeństwa, dzisiaj uzdrawianie ludzi za pomocą 
siły przyrodzonego żywiołowego środowiska, jest 
niemal najpilniejszą potrzebą dla miesżezan*, 

... Bo bez przestworu, bez żywiołu, bez 
słońca duszy ludzkiej niema siły wydać ani 
anielskiego tchu wesela, ani demonieznego jęku 
bólu*, 

A komuż więcej takie uzdrawianie przyrodą 
potrzebne, niż nam — łodzianom? 

Zamknięci w ścianach fabryki lub biura, 
pracując nieraz po kilkanaście godzin na dobę, 


mi walka była prawie niepodobną. i żyć lubiącej, nadzór nad prostytutkami baczniej- Gzyż nie łakniemy słońca, powietrza, bez którego 

Dotknięte nią bowiem osobniki, w obawie od- | szym tu i daleko pilniejszym być musi. więdną RY dnchy naszej” 61" i ciała. "Naj- 
powiedzialności sądowej, chroniły się przed po- Tymozasem, przy formowaniu etatów dla po- | PYmowniejszym chyba dowodem tego jest ilas 
radą lekarską, szerząc bezwiednie zarazę, licyi łódzkiej, nie utworzóno specyalnego or- OE latóm wi niedsieję kard Ilówieta gą 


przeładowane pociągi, w których ludzie. duszą 
się po prostu, byle tylko choć kosztem niewygód 
odświeżyć cokolwiek piersi i mózg po za mia- 
stem, 

Ale czy sam wyjazd bodaj kilkakrotuy do 
Bedonia naprzykład, Koluszek i t. p., wystarcza 
| już. Nie jest że to zaledwie nie półśrodek na- 


Wreszcie badania socyologów i moralistów | ganu dozorującego tego rodzaju kobiety. Po- 
doszły do przeświadczenia, iż to „złe konieczne,“ | wierzenie zaś nad nimi nadzoru naczelnikowi po- 
wypływające z ułomności natury ludzkiej, które- | licyi śledczej, obarczonemu nadmiarem pracy nie 
go zwykłemi a surowemi. środkami wytępić nie- | rozwiązało kwestyi, która coraz to bardziej sta- 
podobna, bez jednoczesnego wzmocnienia poczucia | wała się palącą i dziś usprawiedliwia poniekąd 
osobistej godności, umoralnienia jednostek ida- | twierdzenie, jakoby nierząd rozwijał się w Ło- 
leko idących reform społecznych, które zaimpro- | dzi najzupełniej swobodnie. 


wizowanemi być nie mogą, lecz powstać jedynie Cóż bowiem znaczy 182- prostytutek zarege- wet, ale że tak powiem ówietć-środektylko? f 
mogą, jako wynik rozwoju oświaty, dobrobytu icy- | strowanych tam, gdzie liczą się one na tysiące? | „, Naturalnie, iż rea a Hinata 
wilizacyi, a przedewszystkiem przez wzmocnienie | Nie pozostaje więc nie ifiiego nad utworzenie | $I$ 0n jako jedyna ich położeniu możliwość, ale 


kto tylko jest w stanie oderwać się od kieratu 
zajęć codziennych na dni kilkanaście, niech po- 
słucha tego okrzyku sędziwego pieśniarza i po- 
Śpiesza czemprędzej „na słońce“. 


uczuć humanitarnych, usuwających nędzę, tę ro- | w składzie polieyi łódzkiej specyalnego organu, 
dzicielkę wszelkieb złych instynktów i najuro- | dozorującego nierządnice a wówczas dopiero zgi- 
dzajniejszy grunt dla wszelkiego rodzaju wy- | ną z bruku łódzkiego owe ćmy nocne, zakała 
stępków. miasta, rumieniące poliezki kobiet uczeiwych, któ- 

Zestawienie bogactw, wiodących do naduży- | re dość późnym wieczorem nie mogą się same po- „W góry, w pola, na czas dłuższy!“ 
cia, z nędzą klas pracujących były i są jednym | kazywać na ulicach Łodzi. 
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Zbierajmy się po 10 — 15 osób i w drogę! 
Sekcya hygieny wychowawczej w warszawskiem 
Towarzystwie hygienicznem podaje (podług słów 
p. Grabowskiego) następujące na początek marsz- 
ruty : 

ii Kazimierz nad Wisłą, Sandomierz, Opatów, 
Słupia św. Krzyż., Bodzentyn, Łysica (kościół 
św. Katarzyny), Kielce, albo: Częstochowa, Dą- 
browa Górnicza, Olkusz, Ojców, Miechów, Chęci- 
ny, Kielce, albo: Warszawa, Ozerwińsk, Płock, 
Włocławek, Ciechocinek, Łowicz, Skierniewice. 

Dla Łodzi możnaby ułożyć kilka innych ja- 
kichś planów. 1 

Co do warunków praktycznych, „tak pisze 
p. Gr.: „Trwanie podróży od 2 do 8 tygodni. 
Koszt na osobę rub. 20. Wiek młodzieży od lat 
16. Liczba uczestników 15. Wydział hygieny 
wychowawczej opracowuje zresztą w tej mierze 
wskazówki, a rodzicom, którzy pragnęliby do- 
starczyć synom zdrowia i rzeźkiej myśli radzimy 
zwracać się do Ks. Gralewskiego, lub sekretarza 
wydziału. d-ra- Piotrowskiego.“ 

Naturalnie, że obliczając- koszty podróży na 
20 mniej więcej rubli, mowy, być nie może 0 ja- 
kimś komforcie. I o to zresztą bynajmniej nie 
chodzi. Poprzestawanie na małem wydaje w tych 
razach zbawienne rezultaty, 

W zeszytach „Ateneum“ z grudnia i lutego 
opisuje W. Lutosławski swe „Wycieczki Iberyj- 
skie“, które oprócz wielu ciekawych szczegółów 
co do, półwyspu Pirenejskiego uderzają przede- 
wszystkiem czytelnika zdrową dziwnie młodzień- 
sSmością. 

Opowiada w nich szanowny filozof, jak, po- 
siadając około dwóch setek rubli w kieszeni, 
przewędrował pieszo ó chlebie, serze i owocach 
wszerz i wzdłuż Hiszpanią. 

O takim właśnie wędrowaniu, prawda że 
przez „dzikie kraje*, marzył każdy z nas chyba 
w swych latach dziecinnych jako 0 najwyższem 
szczęściu. 

A więc zrzeszajcie sią mlodzi i „na słońce"! 

Najgorzej z urlopem, ale byle go otrzymać, 
to zresztą koszt niewielki, trudności 'poboczne 
też łatwe do przełamania, a eo przyjemnych, 
zdrowych wrażeń i pożytku! í 

Nawet i z urlopem panowie pryncypałowie 
nie powinni się zbytnio drożyć. Leży to w ich 
własnym interesie. 

Przedewszystkiem należałoby się zająć ta- 
kiemi wycieczkami towarzystwom cyklistów „Lu- 
tni*, subjektów, majstrów: tkackich i td. Pierwsi 
mają już jedno ułatwienie—koła. Czyż podobne 
wycieczki mie są o całe niebo wyższe od wyści- 
gów i „poezt objazdowych“, które oprócz bez- 
treściwego, a na słabe głowy ujemnie działają- 
cego hałasu, żadnej, a żadnej korzyści nie przy- 
noszą? 


Niestowarzyszonym "pozostaje droga wska- 
zana wyżej (Sekcya "Tow. Hygienicznego) oraz 
wskazówki ludzi starszych i doświadezonych. 

„Na słońce zatemi** 

K. RES 

*) Jeżeliby ktoś z młodzieży zechciał wybrać się na 
zbiorową wycieczkę, zechce przysłać swój adres do Re- 
dakcyi w kopercie zatytułowanej „Na słońce* dla porozu- 
mienia się zemną, 


ZYGZAKI 


Korespondenci pism warszawskich nieraz dają 
o Łodzi informacye bardżo: mylne, 

Jedno z pism poruszyło—i słusznie—sprawę 
faktorów łódzkich. Po bardzo trafnych uwagach 
znajdujemy mniej trafiie zakończenie. 

Bo—według_ autora — nic dziwnego, że tak, 
a nie inaczej dzieje się u nas w Łodzi, albowiem 
liczna rzesza majstrów fabrycznych nie. posiada 
dotychczas w Łodzi swego stowarzyszenia, a sek- 
cya techniczna, istniejąca przy miejscowem To- 
warzystwie popierania handlu i przemysłu, nie 
życzy sobie „popularyzować* się i zająć się lo 
sem majstrów, jak również i istniejące z dawien 
dawna stowarzyszenie majstrów tkackich, będąc 
nawskroś Towarzystwem niemieckiem, nie życzy 
widzieć wśród siebie ludzi, których nazwiska koń- 
czą się na „ski* lab „cz.* 

Otóż możemy zapewnić p. korespondenta, że 
liczna rzesza majstrów fabrycznych posiada wła- 
sne stowarzyszenie, dobrze zorganizowane (dla 
wiadomości korespoiidenta podajemy adres lokalu: 
Główna N 17), że stowarzyszenie powyższe walczy 
energicznie z. faktorami i w tym celu używało 
nietylko “pośrednictwa prasy miejscowej, ' lecz 
wracało się kilkakrotnie do fabrykantów z táo- 
fiarowaniem swego pośrednictwa, że nakoniec — 
jak to widać ze sprawozdań, pomieszczanych mię- 
dzy iniemi i w ,,Rozwóju'*— obsadza posady beż 
pomocy faktorów. 

Stowarzyszenie majstrów tkackich, istniejące 
przy ulicy Piotrkowskiej Ne 100 jest cechem, dò 
którego mogą należeć tylko  majstrówie tkacey, 
używający warsztatów ręcznych, ma więc imie 
cele, niż Stowarzyszenie wzajemiiej pomocy maj- 
strów fabrycznych. z 


w * 

Łódź, miasto milionów, zdobytych między 
innemi dzięki naute i wiedzy fachowej techników, 
inżynierów, chemików itp. nie umie popierać in- 
stytucyj, mających na celu pomoc osobom, pra- 
cującym na polu nauki. 


Kasa Mianowskiego w Warszawie niema ani 
jednego zapisu, poehodzącego z Łodzi, a w licz- 
bie swych członków liczy zaledwie eztery osoby, 
zamieszkałe w grodzie bawełnianym: + współwła- 
ściciela fabryki, buchaltera, lekarza i dyrektora 
banku, 

Trochę zamało! 

Natomiast wznowionym ma być projekt urzą- 
dzenia w Łodzi wyścigów konnych i założenia 
tingel-tanglu. 


KRONIKA, 


Biblioteka i czytelnia. Dowiadujemy się, że 
28 maja 8. st, p. gubernator piótrkówski zezwo- 
li} na utworzenie biblioteki "i vezytelni przy Sto- 
warzyszeniu nauczycieli chrześcian m. Łodzi: 

Egzaminy wstępne w szkole handlowej będą 
się odbywały w następujących dniach: 

Do klasy podwstępnej: wtorek 13 b. 
m.—arytmetyka; środa 14 b. m.—-język rosyjski 
ustne i piśmienne; czwartek 15 b. m.— religia dla 
żydów; piątek 16 b. m.=język polski i kaligra- 
fia; sobota PTN mr "dla chrześcian. 

Do klasy wstępnej: wtorek 13 b. m. 
kaligrafia i rysunki; środa 14 b. m.—atytmetyka 
ustna i piśmienna; czwartek 15 b. m. — polski, 
francuski, niemiecki i religia dla żydów; piątek 
16 b. m. — język rosyjski piśm. i ustny; sobota 
17 b. m.—religia dla chrześcian. 

Do klas I, II, HI i TV: wtorek 13'b. m. 
polski, francuski, niemiecki pismi; środa 14 b. 
m.— matematyka ustna i pism. oraź kaligrafia; 
czwartek 15 b. m,—polski, francuski, niemiecki 
ustny oraz religia dla żydów; piątek 16 b. m.— 
język rosyjski piśm. i ustny oraz rysunki; sobota 
17 b. m.—religia dla chrześcian, geografia i nauki 
przyrodnieze dla Klas II, Mei TV, historya dla 
kl. IV. Początek egzaminów o g. 9 rano. 

Brak wykładu religii katolickiej w niektórych 
szkołach. W '„Wieku* czytamy w korespondencyi 
łódzkiej: $ 

Niektórzy rodzice uskarżają się, iżów kilka 
szkołach prywatnych, utrzymywanych przez ewan- 
gelików, nie jest wykładana nauka religii katos 
liekiej, aczkolwiek do szkół tych uczęszczają dość 
licznie dzieci katolickie. i 

Dzieje się to zwłaszeza w sźkołach prywat- 
nych; istniejących na przedmieściach, gdzie miesz 
ka uboższa ludność katolieka, która nie może 
posyłać swych dzieci do prywatnych szkół miej- 
skich, w których naukę religii wykładają księża 
prefekci. 

Wskutek tego dziecko robotnika fabrycznego 
lub też biednego rzemieślnika, nie nauczywszy się 


66) 


Piotr Sales, 


SAMOTNICE. 


Romans w trzech częściach. 
Z francuskiego przełożył Bolestaw Londyński. 


(Dalszy ciąg —XM 129). 


W dzień otwarcia, nie było sprawozdania, 
w któremby rzeźbiarz nie zajął naczelnego miejsca. 

Oczywiście, Paweł Darsan nie chciał czytać 
tego wszystkiego i nigdy, nie czuł większej po- 
gardy do narzucanych , zdań dzienników, , które 
abonował. 

Ale już od samego rana pani Darsan miała 
całą paczkę pism na łóżku, i Henryka, z twarzą 
w ogniu, z włosami w nieładzie, w szlafroczku 
niedopiętym, odezytywała je z nią razem, 

A była to już przejmująca radość, gdyż po- 
wodzenie -<uwydatniało się wszędzie i z urzędową 
notatką ogłoszoną, „przez Parneta, a zwiąstującą 
natchnie,seusacyjny debiut młodego artysty, o któ- 
rym jeszeze nikt nie wiedział, który nie uezęsz- 
czał do żadnej szkoły i któremu jedynie rzeź- 
biarz Talgrain rad kilku udzielił, Artysta ory- 
ginalny, talent samorodny, który nie naśladował 
żadnego z mistrzów żyjących, ale był wierny tak 
wdzięcznej szkole XVIII-go wieku, tak żywej 
tak bliskiej natury, pomimo swo,ej wymuszoności 
i co najbardziej cechowało rodzaj Gastona de 
Naizant, to, że ten wdzięk dawny umiał pogodzić 
z wypukłością kształtów najwspółcześniejszą, naj- 
dostojniejszą. 


ak, bez wątpienia — wołał Parnet, — 


jego inst młodej panienki taki uśmiechnięty, ta- 


ki figlarny, nieomal złośliwy, wywołuje / zaraz 
myśl o dworze Ludwika XV; ale jego dzieło ka- 
pitalne „Hafciarka* sprowadza nas, bez zwłoki, 
do tego kóńca XIX wieku, w którym poważne 
myśli opanowały młode główki. Czujemy, że 
przed chwilą była ona zajęta pracą, tem kawał- 
kiem starego aksamitu, na którym snuje swoje 
hafty, i tiagle niepokój oderwał ją od pracy, jest 
bowiem niepokój w jej pięknem spojrzenia, ana- 
wet badając je dłużej, znajdujemy tam prawie 
objaw buntu. W ten sposób, ta postać wciela 
w sobie eały dramat! 

„Nigdy kawał gliny nie dał nam tyle wyra- 
zu życia. Zgadujemy całą historyę: młode dziew- 
czę ze starego rodu zmuszone jest uciec się do 
do tych małych robótek, które nabywała kiedyś 
dla swoich dobroczynnych jarmarków lub dla' oż- 
dobienia swojej sypialni. Jeden z tych dramatów 
tak częstych w życiu stolicy!... Nagle, wspomnie- 
nie przeszłości wśliznęło się pomiędzy haft i jej 
oczy. Przypomina sobie świetną egzystencyę'dni 
ubiegłych, hołdy,  których* była przedmiotem... 
Opuszezono ją i to ją: burzy... Ale jest dumną, 
pełną odwagi, znać to po arkadzie jej powiek, po 
rysniku jej ezoła, po ogniu jej spojrzenia, gdyż 
żar bije ż jej oczu; i za chwilę, wróci do roboty 
silna i mężna, spokojnie patrząca w- przyszłość, 
ufna w ostateczną sprawiedliwość wszechrzeczy... 
Otóż to jedna z części tego świata myśli, jakie 
wywołuje piękna figura pana Gastona de Naizant*. 

— Jle rzeczy w jednej figurze! — rzekła: pa- 
ni Darsan z uśmiechem. i 

Henryka omało się nie rozgniewała. 

— Jakto! 


Mowa o synu mamy, a mama | do śmiechu. 


żartuje sobie z tej krytyki? , 
— Krytykil.. Hm} Tu niema jej weałe i lg- 
kam się, czy w zapale, masz przyjaciel Parnet 
swe przebrał miary. Zresztą; idź i ubieraj się 
prędko; niech ojciec dziś na ciebie nie czeka. 

— Ależ niel — zawołała / Henryka, zrywa- 
jąc się. 

I nagle, pełna niepokoju dokoła: 

— Ach, mamo, mamo, czy tylko zwycię- 
żymy? 

— Prośmy Boga, ażeby nas wspierall—od- 
parła poprostu pani Darsan. 

W istocie, panna Henryka była zdania, że 
łaska Boża byłaby dla nich wielką pomocą, ale 
że Pan Bóg pomaga zazwyczaj tylko tym, eo po- 
magają sobie sami, jęła sobie tedy planować, 
w jaki sposób ujmie dziś ojca, 

Najprzód, była gotową na dziewięć minut 
przed jedenastą i to przyniosło jej taki komple- 
ment od' pana Darsana: 

— Na jakąż to pamiątkę umieniłaś dzisiaj 
twoje nawyknienia? 

Bo zmieniła je zupełnie: gie miała ani ziarn- 
ka pudru na policzkach, pomimo obawy, która 
mogła ją zrobić ezerwoną jak piwonia, ani odro- 
biny pomadki na ustach, chociaż paliła je lekka 
gorączka; sznurówka w. gorsecie była: również 
bardzo wolną... 

Darsan zauważył to odrazu: 

— Tak powinnaś” ehodzić” zawsze, wtedy 
miałabyś oddech swobodny i) trawienie iw- po- 
rządku. , 

I nie powiedziała ani jednej niedorzeczności 
przez“ cały zaš“ śniadania. A jednak  konała 
z chęci paplania i'eo' chwila brała ją ochota 
(d. e. n.). 
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pacierza od ojca lub matki, którzy pracują przez 
dzień cały po za domem, ukończywszy taką szko- 
łę i nauczywszy się jako tako czytać i pisać, 
niema najmniejszego pojęcia o obowiązku czło- 
wieka względem swego Stwórcy i względem swych 
bliżnich, a natomiast jest najpodatniejszym mate- 
ryałem i podścieliskiem do hodowli w niem wszel- 
kich zarazków upadku i demoralizacji. 


Zabawa drukarska. Pracownicy zakładów 
drukarskich Zonera urządzili wczoraj w lesie 
miejskim zabawę, na której zebrało się przeszło 
500 osób. 

Bawiono się ochoczo i wesoło do późnego 
wieczora, 


Majówka mularzy. : Dorocznym zwyczajem 
majstrowie cechu mularskiego urządzają w roku 
bieżącym wycieczkę do lasu, 

Teren zabawy obrano po lewej stronie szosy 
Konstantynowskiej w lesie miejskim. 

Wycieczka odbędzie się prawdopodobnie, 
jeśli dopisze pogoda, w nadchodzącą niedzielę. 

Wyścigi. Miejscowy oddział Towarzystwa 
oyklistów „Unionu“ urządza: w niedzielę 18 b. m. 
o godz. 7 rano na szosie pomiędzy Zgierzem 
i Strykowem -wyścigi sfosowe. 

Program wyścigów następujący: 

1) Bieg wstępny ogólny. 6 wiorst. 3 ma- 
grody. x 

2) Wyścig ùa. mistrzowstwo łódzkiego od- 
działu, dostępny. tylko. dla członków. Dystans 20 
wiorst. Zwycięsca otrzymuje. duży medal sre- 
brny, przeznaczony. od głównego zarządu Tow. 
cyklistów „Union* w Petersburgu i opaskę ze 
zmakiem Tow. na rękę. Drugi i trzeci otrzymu- 
ją po medalu. 

3) Bieg seniorów. 6 wiorst, dostępny dla 
jeźdzców w wieku nad 30 lat. 3 nagrody. 

4) Bieg na tandemach. Wiorst 20, dostępny 
dla wszystkich, 2 lub. 3 pary żetonów, 

5) Bieg klubowy. Dystans wiorst 10, dostę- 
pny tylko dla członków, 3 nagrody, 

6) Bieg główny ogólny, 15, wiorst, 3 na- 
rody. 
$ % Bieg na tandemach, wiorst 15, dostępny 
tylko dla członków Tow. cykl. „Union“, 2 lub 
8 pary nagród. 

Meldunki przyjmowane będą do piątku 16 
b. m. włącznie. 


Teatr tetni. Co znaczy” wyborna  reżyserya 
obok świetnej gry aktorskiej dowiodła nam oneg- 
daj i wożoraj ograna, jak stare skrzypce „Ni- 
tonche* zgromadziwszy w teatrze letnim liczny za- 
stęp widzów, z najlepszych sfer towarzyskich na- 
szego miasta. 

Ale bo też panią Zimajer chciałoby: się co- 
dziennie nieledwie widzieć i słyszeć grającą rolę 
Dyonizy de Flavigny, takie tam wszystko subtel- 
nie wycieniowane i do takiej doprowadzone do- 
skonałości, że słusznie; i-sprawiedliwie , grę pani 
Zimajer nazwać należy ostatnim wyrazem gry 
wodelistki, zdumiewającej lekkością, swobodą 
i wyzyskaniem najdrobniejszych szezególików. 

Koroną tej gry artystycznej jest duet koci 
Varneya, który oboje wykonawcy p. Zimajer i p. 
Rapacki po parę razy powtarzać, musieli na na- 
tarczywe żądanie publiczności, 

o zatem całość Świetnie wyreżyserowana, 
tudzież wystawiona z dużym nakładem kosztów 
i pracy, korne i dobrze ześpiewane z sobą chóry, 
wyśmienita orkiestra pod kia p. Weissa two- 
rzyły zespół, którego nie powstydziłaby się scena 
pierwszorzędna. 

Dodajmy do tego wyborną grę paa Trapszo 
w roli przełożonej pensyonatu, doskonałego ma- 
jora w grze p. Trapszo, świetną Korynę z arcy- 
komieznemi jej kupletami, a przytem pełną życia 
i temperamentu w grze p. Heleny Rapackiej, któ- 
rej dzielnie sekundował p. Nynkowski, jako dy- 
rektor teatru, komieznego Lorio—p. Morozowicza 
i klasyczną odźwierną p. Dąbrowską, a wreszcie 
niezrównanego w roli Celestyna p. Rapackiego, 
który i za grę przewyborną i za piękny Śpiew 
na wielkie w roli tj, zasluguje pochwaly, a bę- 
dziemy mieli „Nitouche,“ jaką nader rzadko spot- 
kać móżna na scenie, zwłaszcza prowincyo- 
nalnej, nierózporządzającej zbyt bogatemi środ- 
kami, 

Jutro „Nitouche“ grana będzie po raz trzeci, 
poczem ustąpi miejsca „Kapitanowi Dreyfus,“ 
okolicznościowej bombie p. Brzozowskiego, napi- 

_sanej podobno bardzo zręcznie pod względem 
scenicznym. 


„Kapitan Dreyfus* grany będzie od czwart- 
ku aż do-niedzieli. 

Wczorajsze popołudniowe przedstawienie zgro ` 
madziło również sporo widzów, a siłą przyciąga- 
jącą był „Pan Benet* Fredry z p. Trapszo w roli 
tytułowej, zagrany” bardzo dobrze. 

„Kolejarze. Wobeć tego, że „Kolejarze*, 
komedya 4 aktowa, którą niebawem wystawić 
zamierza Towarzystwo dramatyczne ` Zimajer- 
Trapszo, obiegała swego czasu wszystkie sceny 
polskie pod firmą Łąpiński-Michalski, czuję się 
w obowiązku wspomnieć: 

Komedyę „Kolejarze* napisałem w Włoszycy 
pod Nieszawą wówczas, gdy z ś. p. Henrykiem 
Michalskim nietylko żadne nie łączyły mnie sto- 
sunki, àle nawet nie komunikowałiśmy się z sobą, 
bodaj listownie, Nosiła ona pierwotnie tytał: 
„Wieley i mali* i pod tym tytułem przedstawiona 
była dyrekcyi teatrów warszawskich. 

W rok po napisaniu rzeczonej komedyi spot- 


| kałem się z ś. p. Henrykiem Michalskim, który 


zaproponował mi spółkę literacką. Do spółki tej 
jako pierwszą jej pracę złożyłem „Wielkich i ma- 
łych*, którzy z inicyatywy ś. p. Michalskiego 
przemianówani zostali na „Kolejarzy* i przy po- 
mocy jego starań przyjęci do wystawienia na 
scenie teatrów rządowych w Warszawie z dodá- 
niem nazwiska ś. p. Michalskiego, jako współ- 
autora. 

Ponieważ następnie spółka naszą rozwiązana 
została, nie wydawsży żadnych owoców, a w „Ko- 
lejarzach*, oprócz tytułu, wszystko jest wyłączną 
moją własnością, co dowodami, jako to braliony, 
plan sztuki i pierwszy jej egzemplarz, stwierdzić 
mogę, nie widzę więc dobrej racyi utrzymania 
w dalszym ciągu na afiszu nazwiska ś. p. Hen- 
ryka Michalskiego, jako współautora sztuki, i je- 
żeli kiedykolwiek „Kolejarzy* grać jeszcze będą 
na scenie, wystawiać ich zamierzam wyłącznie 
tylko pod własnem nazwiskiem, jako jedyny i wy- 
łączny ich autór. Stanisław Łąpiński. 

Nowa pensya. Jak słyszeliśmy, miastu na- 
szemu przybędzie jeszcze jedną pensya żeńska, 
zakłada ją pani Arlet, właścicielka biura nau- 
czycielek do współki z panną Tymieniecką. 

Nowy zakład mieścić się będzie przy ulicy 
Piotrkowskiej. 

Ofiary. Artysta malarz p. Modenstein złożył 
w naszej redakcyi rb. 4 zebrane od państwa H. 
2.6, Tu przeznaczając kwotę tę ma biednych: 
w połowie. dla chrześcian, w połowie dla żydów. 

-— Współpracownicy z fabryki Rosenblata 
złożyli w naszej redakcyi na pogorzeleów w do- 
mu Tennenbauma rb. 23 kop. 15 i na cierpią- 
cych głód w Samaryi [rb. 19 kop. 15. 


Z ruchu tramwajowego. Z dniem wczoraj- 
szym pociągi tramwajowe na linii Helenów —Pa- 
radyz poczęły kursować od godz. 5 rano do g. 
12 w nocy. 

Dziś o g. 8'm. 55 zerwał się przewodnik 
tramwajowy na ulicy Piotrkowskiej pomiędzy 
ulicą Pasaż-Meyera i Przejazd. 

Ruch tramwajowy skutkiem 
wstrzymany na dwie godziny. 

Po naprawienia przewodnika ruch tramwa- 
jowy przywrócono około g. 11 rano. 

Naprawa bruków. Według umowy z miastem 
przedsiębiorca naprawy bruków w Łodzi winien 
utrzymywać przez cały ciąg czasu, określony 
w kontrakcie, bruki w należytym porządku, za 
umówioną sumę, wypłacaną z kasy miejskiej co- 
rocznie. 

Pominąwszy, że na wielu ulicach bruki wiele 
pozostawiają do życzenia, prżedsiębiorea ` stara 
się jeszcze o jaknajoszezędniejszą reperacyę ich, 
zaprowadzając nawet taką oszczędność, jak po- 
zostawianie błota i ziemi, przesiąkniętej zaraz- 
kami, na placach prywatnych, zamiast wywoże- 
nia jej po za miasto. 

Podobny wypadek będzie wkrótce przedmio- 
tem rozpraw sądowych. . 

Węgiel. Wielkie zainteresowanie wywołało 
ódnalezienie pokładów węgla kamiennego pod 
miasteczkiem Połańcem w sandomierskiem, 

W ubiegłym tygodniu zjechała komisya z in- 
żynierem górniczym, w celu spisania odpowie- 
dniego protokółu o tem odkryciu. Warstwa węgla 
jest gruba przeszło 6 stóp. Dalsze poszukiwania 
prowadzą pp. Herzberg i Słomnicki z Łodzi i p. 
Markus z Będzina. 

Mieszkańcy Połańca nie posiadają się z ra- 
dości wobec tak pożądanego odkrycia, gwarantu- 


tego został 


jącego wzrost dobrobytu w ubogień dgtychczas 


„ miasteczku. 


Í 

Syndykat tękturowy. W miesiąca lutym öd- 
było się parę posiedzeń w Łodzi w sprawie za- 
wiązania syndykatu tekturowego. 

Na posiedzeniach tych fabrykanci postanowili 
stałą cenę za najsłabszy gatunek tektury rb. 4 
kop. 75 za centnar, na inne wyroby ułożyli od- 
powiednią taksę. Przytem uchwalili otworzyć 
stały skład wszystkich stowarzyszonych fabryk. 

Ażeby każda z przystępujących do syndyka- 
tu osób” dotrzymała zobowiązania, postanowiono, 
że złożą na pewną sumę tektury do składu: 

` Posiedzenia tymczasem odbywały się jeszcze 
kilkakrotnie, aż wreszcie ua jednem z odbytych 
przed paru dniami posiedzeń postauowiono syn- 
dykat rozwiązać, gdyż, jak się okazało, miektó- 
rzy panowie, korzystając z ustalonej wyższej ce- 
ny, pozbywali swój towar o wiele niżej, znajdu- 
jąc chetnych odbiorców. 

Wobec tego skład i biuro syndykatu będzie 
rozwiązane, ale co smutniejsze, że niektóre po- 
ważniejsze firmy, licząc na umowę stałą % inny- 
mi fabrykantami tektury, poniosły już pewne 
straty, szeżęściem niezbyt duże, -bo dobiegające 
do tysiąca rubli, a oprócz tego naraziły sobie 
niektórych: odbiorców. 


Bona francuska, Klarysa Lair, o której pi- 
saliśmy w Nr. 127, że uciekłszy od państwa X, 
zmaleziona została na polu wsi Stoki, wskutek 
silnego reumatyzmu, musiała być odwiezioną do 
szpitala Poznańskich, gdzie dotąd znajduje się, 
a lekarze gorliwie zajęli się jej wyleczeniem. 

Sprawdzanie zapasowych żołnierzy w pow. 
łódzkim odbywać się będzie nadal w następują- 
cych terminach: 

W dniu 16 b. m. w Zgierzu; w dniu 17 we wsi 
Łagiewniki z gmin Dzierżońznia, Łagiewniki, Luć- 
mierz i Nowosolna; w dniu 20 we wsi Rokicie-stare, 
x gmin Chojny i Bruss; w dniu 22 we wsi Ste- 
fanowie z- gmin Wiskitno, Brójce i Gospodarz; 
w dniu 24 we wsi Kruszewie z gmin Żeromin, 
Górki i Czarnocin; w dniu 27,w osadzie Ale- 
ksandrów z gmin Brużyca, Rombień i Nakielnica 
iw dniu 30 b. m. na folwarku Bełdów z gmin 
Bełdów, Babice; Puczniew i Rszew. 


Pożary. Wczoraj o godzinie 8 wieczorem wynikł po- 
żar w sklepie galanteryjnym przy ulicy. Piotrkowskiej 
pod 3% 108, do którego wezwano II-gi oddział straży 
ogniowej. 

Ogień przed przybyciem straży ugasili domownicy 
i straż nie była czynną. 

— W nocy około godziny 1 ukazała się łuna w po- 
łudniowej stronie miasta. 

Paliły się zabudowania gospodarskie w Wiskitnio pod 
Łodzią, lecz straż do pożaru nie wyruszała. 


Narzeczony z fachu. Przybyły do Łodzi niejaki Fran- 
ciszek Błaszczyk 22 lat liczący, zamieszkały przy ulicy 
Cegielnianej pod 3% 82, oświadczył się, niejakiej  Maryannie 
Jabłońskiej, zamieszkałej przy ulicy Ogrodowej pod N45. 

Do urzeczywistnienia związku małżeńskiego Błaszczyk 
zażądał od Jabłońskiej kupienia mu spodni, oraz ponie- 
sionia pewnych kosztów na zapowiedzie i ślub. 

Jabłońska kupiła: swemu przyszłemu mężowi żądaną 
część ubrania, a gdy wziąwszy pieniądze, chciała iść dać 
na zapowiedzie, została ograbiona przez. Błaszczyka, który 
wyrwawszy jej ź ręki portmonetkę zbiegł, 

Narzeczonego z fachn ujęła policya śledcza 1 po- 
ciągnęła do odpowiedzialności. 


Miły pasażer. Do dorożki M 429 wsiadł jeden pan 
elegancko ubrany i kazał 'dorożkarzówi jechać do Rudy 
Pabianickiej. 

Przed domem M 116 na ulicy Piotrkowskiej zatrzy- 
mał dorożkarza dla załatwienia interesu, a ponieważ brakło 
mu „drobnych* prosił dorożkarza o danie mu na chwilę 
50 kopiejek. 

Po otrzymaniu gotowizny zuikł, pasażer bez śladu 
a dorożkarz jako „zajętyć, czekał na niego napróżno trzy 
godziny. 

Małoietni złodzieje. Wczoraj agenci policyi śledczej 
ujęli dwóch 10-letnich złodziei, którzy od pewnego czasu 
nadzwyczaj zręcznie popełniali kradzieże za pomocą wy- 
trychów. e 

Aresztowanymi są Szlama Holenter i Samnel Buks. 

Ostatnią kradzież popełnili oni z. mieszkania Liejzera 
Jamowicza przy ulicy Cegielnianej pod N 52, gdzie skra- 
dziono różne rzeczy, wartości 293 rb. 

Holenter i Buks przyznali się również i do innych 
kradzieży i wskazali miejste, w którem zakopywali skra- 
dzione rzeczy. 

Skradzione rzeczy i pieniądze zostały odebrane. 

Kradzieże. Zamieszkałemu na Bałutach przy ulicy 
Zielonej pod X 9 Rochowi Filipezak, skradziono z miesz- 
kania za pomocą dobranego klucza rzeczy,. wartości rb. 60. 

— Zamieszkałemu przy ulioy Nowo-Wodnej pod X 36 
Stanisławowi Fronczek, skradziono różne rzeczy, war- 
tości rb. 80. 

Z powodu tej kradzieży aresztowano podejrzanego G. 

— Zamieszkałemu przy ulicy Średniej pod M 82 Jó- 
zefowi Sprużyńskiemu A. L, skradł różne rzeczy, war- 
tości rb. 20. 
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Prasa niemiecka o- przemyśle łódzkim. 


Lipskie. fachówe czasopismo.. „Leipziger Mo- 
natssehrift für Textilindustrie“. zamieszcza wia- 
domości o obecnym stanie przemysłu włókienne- 
go w. Królestwie Polskiem i na Litwie. 

Rok 1898 był dla, rozwoju przemysłu ba- 
wełnianego w Królestwie Polskiem i na, Litwie 
nadzwyczaj pomyślny. $ 

Z końcem- roku 1897. nadeszły, bardzo; wiel- 
kie zamówienia. Ażeby je w terminie wykonać, 
musiano wiele: zakładów powiększyć,  Wynikłe 
stąd podwyższenie produkcyi spowadowało wię- 
kszą potrzebę nędzy—tak, że krajowe. przędzal- 
nie nie mogły potrzeby tej pokryć. Nadto ceny 
przędzy tak znacznie poszły w górę, że użnano 
korzystniejszem większe ilości cieńkiej przędzy 
bawełnianej pomimo wysokiego cla sprowadzać 
u zagranicy, a, mianowicie z Niemiec, Austryi 
i Anglii. 

Naturalnie, że stan rzeczy oddziałał pobu- 
dzająco na przędzalnietwo krajowe tak, że i tu- 
taj wzięto się do rozszerzenia, maszynowych u- 
rządzeń. f 

W Lodzi, która w konkurencyi żarliwej 
4 Moskwą stała się ogniskiem przędzalnietwa ba- 
wełnianego w tej części Cesarstwa, założono 42 
nowych przędzalni, a istniejące fabryki ustawiły 
tyle nowych maszyn, że ilość wrzecion wzrosła 
okrągło o 200,000, czyli o 38 proc. Wszystkie 
te wrzeciona końcem lata r. b będą jwź w peł- 
ńym ruchu. 8 

Dowóz przędzy lnianej do Rosyi w r. 1898 
zmniejszył się wskutek uskutecznienia zarządzeń 
celem wyrobu delikatniejszej przędzy w kraju 
i obecnie z Irlandyi i Belgii sprowadza się tylko 
sirowy len, ażeby go prząść w kraju. Surową 
bawełnę—z powódu taiiości—sprowadzają prze- 
ważnie Ameryki, dużo jednak jeszcze produkta 
egipskiego używa się do przędzenia. Indyjska 
bawełna mało tu znalażła odbytu. 

Przóriysł tkacki w Łodzi wzrósł w tym sa- 
mym stosunku jak  przędzalnietwo. Ustawioto 
wogóle około 15,000 nowych krosien tkackich, 
a największa z fabryk w Łodzi posiada ich już 
obecnie 5,000, z tego 900 nowych, ustawionych 
w nowo wystawionym, a 2,000. krosien obejmu- 
jącym budynku. 

Inti wielka firma kazała wystawić budynek 
na pomieszczenie 1,100 krosien tkackich, w któ- 
rym ustawiono bądźto nowe, bądź też stare ma- 
szyny, a dawny lokal tkacki aapełniono maszy- 
nami do przędzenia. 

Trzecia znowu firma wzniosła badynek na 
1,000. krosien tkackich. Wreszcie, pomijając dro- 
bne fabryki, które w mniejszych rozmiarach roz- 
szerzyły swe pracownie, ustawiono w. różnych 
większych zakładach po 250 do 500 krosien. Tak 
samo Tozszerzyły się znacznie przędzalnie wełny 
i kamgarnu, 2 rozszerzeń w maszyneryi przę- 
dzalniczej skorzystali głównie angielscy fabry- 
kanci maszyn, podczas gdy znaczną część maszyn 
tkackich sporządzono w samejże Łodzi, 

Popyt w zakresie towarów batrełnianych był 
w r. 1898 bardzo ożywiony zarówno na połud- 
niowych targach, jak w centrum. kraju. Nato- 
iniast Syberya Spotrzebowuje jeszcze bardzo ma- 
ło wyrobów. Dowóz zwykłych towarów baweł- 
nianych z zagranicy ma bardzo słabe widoki, bo 
fabrykantom tym byłoby trudno wytrzymać kon- 
kurencyę z miejscowymi z powodu wysokich cel 
i frachtów. Proste wyroby moskiewskich fabryk 
w zupełności odpowiadają potrzebom; oprócz tego 
kilka znaczniejszych fabryk w Królestwie poezę- 
ło wyrabiać wytworniejsze, bielone, farbowane 
i drukowane materye, welwety i inne specyalno- 
ści fabryk moskiewskich. 5 T 

Właściciele pewnej przędzalni w Łodzi zało- 
żyli fabrykę tkacką, produkującą jako nowość 
w tym okręgu, - bawełniane materye na ubiory 
męskie. Wyroby te, odwzorowujące. najnowsze 
materye wełniane, mają wielkie różpowszechnie- 
chnienie. Robotnicy hoszą je przez rok cały. 

Go do irlandzkich płócien i chusteczek do 
nosa, objawia się dość znaczne zapotrzebowanie. 
Natomiast co do juty zachodzi obawa nadmiaru 
produkeyi, chociaż tylko wielkie fabrykizwiększy- 
ły jej rozmiary. 


Z Warszawy. 


Na placu nowego szpitala. Dzieciątka, Jezus, 
założono już fundamenty pod wszystkie, gmachy, 


z wyjątkiem pawilonu dla chorych, zaraźliwych , 


i budynków. folwarku szpitalnego 

Również odwlekane jest założenie fundamen- 
tów pod budynki, na których wzniesienie łoży 
kosżty ministeryum oświaty, a mianowicie: pro- 
sektorya i muzeum anatomiczne z salą .wykła- 
dową amfiteatralną, gdyż asygnata na podnie- 
sięnie potrzebnych funduszów nie nadeszła, 

Budynki te będą wznoszone pod nadzorem 
delegacyi z tutejszego uniwersytetu, służyć bo- 
wiem będą dla fakultetu., medycznego i wydziału 
lekarskiego miasta do sekcyi i badań zsądowo- 
medycznych, 

Budynki wznoszone, kosztem miasta dla fa- 
kultetu medycznego, a mianowicie kliniki na 
320 łóżek i sale wykładowe, wreszcie, instytut 
położniczy, gdzie odbywać będą praktykę stu+ 
denci i warszawskie kursy akuszeryjne dla ko- 
biet, już wzniesiono pod dach i obecnie przystą- 
piono do robót. wewnętrznych w tych gmachach. 

W pawilonach szpitalnych ukłądane są już 
na betonie podłogi płytkowe i zakładane sztucz- 
ne ogrzewanie i wentylacya. 

Olbrzymi gmach administracyjny wyrósł już 
po nad fundamenty na kilkanaście łokci. 

Budowa nowego szpitala i przenosiny fakul- 
tetu medycznego tutejszego uniwersytetu wywo- 
łały gorączkę budowlaną w sąsiedztwie folwarkn 
Świętokrzyskiego i wielki popyt na place, fak- 
tyeznie bowiem niema tam mieszkań dla ciała 
profesorskiego tegoż fakultetu i znacznego zà- 
stępu lekarzy i urzędników przy instytucyach 
szpitala. Dzieciątka Jezus, wreszcie dla kilkuset 
studentów i kilkudziesięciu uczeunie kursów akn- 
szeryjnych, a w okolicy folwarku Świętokrzy- 
skiego dotyclićzas domów było bardzo mało. 

Oszezędność. Jak dalece Towarzystwo po- 
życzkowo-ogzezędnościowe jest iustytacyą. po- 
trzebną dla Warszawy, dowodem eyfry następu- 
jące: do obecnej chwili instyfncya ta liczy 4,655 
członków. Wnioski obowiązkowe naczelników za 
rok zeszły wynoszą 129,292 rabí 80 kopi, w tym 
roku zaś do 31-go maja nowi członkowie wnieśli 
17,886 tub. Pożyczek w ciągu ostatnio ubiegłych 
pięcia miesięcy wydano 239,319 rub: (w ciągu 
toku zeszłego 230,212 rub. 65 kop.). 

W stosunku do wniosków obowiązkowych 
wkłady  dobrowolao-oszezędnościowe są bardzo 
małe. W róku zeszłym złożono 1211945 Tub, 
a w roku bieżącym do końca „maja, 135,358 rub. 
Ustawa przewiduje, że ezłonkowie mogą złożyć 
w dziale oszezędnościowym ogółem cztery. razy 
tyle, ile sama wkładów wynosi, czyli razem około 
miliona rubli. Jakże daleko nam do tego. Dział 
oszczędnościowy w tego rodzaju instytucyach 
francuskich lub niemieckich o wiele poważniej 
się przedstawia. 

Zakres działalności Towarzystwa oszczędno- 
ściowego znacznie został obecnie . rozszerzony. 
Nadeszło bowiem zezwolenie, nadające prawo 
wydawania pożyczek. do wysokości 309 rub. (do- 
tychczas można było pożyczyć najwyżej 150 rub.). 

Równocześnie Towarzystwo otrzymało prawo 
wydawania pożyczek na zastaw papierów wartó- 
ściowych do wysokości 90 proc. ich ceny. Wpły- 
nie to bezwątpienia bardzo poważnie na rozwój 
tej tak. pożytecznej instytucyi. 

Oświetlenie elektryczne. Komisya, pod. prze- 
wodnietwem generał-maujora Saranczewa, wyzna- 
czona celem zbadania projektu oświetlenia elek- 
trycznego Warszawy sposobem. gospodarczym, 
odbyła dotychezas dziesięć posiedzeń i czynności 
swe ukończy dopiero po otrzymaniu z większych 
miast zagranicznych danych cyfrowych 0 prze- 
ciętnej konsumcyi energii elektrycznej. „Dane te 
są bardzo ważne dla wyjaśnienia siły i wielkości 
stacyk centralnej, jako też przypuszczalnych do- 
chodów z przedsiębiorstwa. 

Na odbytych dotychczas, posiedzeniach roz- 
patrzono ostatecznie kwestyę systemu, prądu, oraz 


„plany stacyi centralnej. Niezałątwiona jest tylko 


jeszcze, sprawa : konsumcyi , energii elektrycznej. 


Prócz materyałów statystycznych z zagtaniRY 
e 


polecono inżynierowi Czerniawskiemn zbadać, 
w Warszawie potrzeba. będzie enetgii na oświe- 


tlenie uliczne i'do tramwajów, jaka, może być | 


konsumcya w fabrykach, w drobnym przemyśle 
i wreszcie u osób prywatnych. 


Z kraju. 


W majątku Kruszyny, powiatu radomskiego, 
własności ks. Lubomirskich, znajduje wię; taka 
masa zwierzyny, iż cżyni ona niezmierzo- 
ne szkody okolicznym włościanom, ryjąc pola i 
niszcząc roślinność. Prośby włościan — pisze 
„Gazeta Polska,* nie są zupełnie uwzględniane 
a nietaktowne postępowanie gajowych rozdrażnia 
ludność i było powodem już kilku zabójstw. 


Kielce. Otrzymana żwyżka dywidendy za 
eksploatacyę kolei iwangródzko-dąbrowskiej wro- 
ku ubiegłym, wynosząca 78,000 rb. ma być roz- 
dzielona jako gratyfikacya dla wszystkich prá- 
cnjących 1a tejże kolei urzędników. 

— Kasa emerytalna na kolei dąbrowskiej 
rozesłała kartki wyborcze wraz z listą + pracow- 
ników kolejowych zamieszkałych w Radomiu, 
t.j. 125 osób, mających prawo głosu przy wy- 
borach nowego komitetu kasy ma następne trzech- 
lecie. Termin ostateczny składania kartek ozna- 
czono na 30 czerwca. 

— Wkrótce Kielcom przybędzie parę ła- 
dnych kamienie, większość jędnak budowli chwi- 
lowó została wstrzymaba dla braku cegły. 

Z tego należy sądzić, iż względnie do ża- 
potrzebowania Kielce posiadają za mało pieców 
do wypalania cegły, brak bowiem materyałów 
budowlanych ponawia się rok rocznie. 

— W ubiegłym tygodniu zdarzył się tutaj 
śmatny wypadek.“ Żołnierz stojący "na warcie 
przy prochowni pod Kielcami wystrzelił do woż- 
nicy, siedżącego na furmance i zdążającego do 
kamienołomów po skasowanej dla przyjazdu 
dródże. j 

Kula przeszyła rękę i płuca. Ranny nie- 
zwłocznie odwieziony do szpitala po paru godzi- 
nach życie zakończył. 

Pożar. Wieś Chrobesz powiatu pinczowskiego 
nawiedził groźny pożar, wynikły od zapałki, 
zapalonej przez ośmioletniego syna fórnala Jana 
zezepanka, zabawiającegó młodsze od siebie 
dzieci przy domu Piotra Możdzenia. Dwadzieścia 
domów "włościańskich, piętnaście, bón i*kilka 
chlewów: uległo pogorzeli. 

Nadto zgorzał urząd gminny z archiwum, 
księgami kasowemi i kontrolami. 1 
Budynki: ubezpieczone były na 9580 rubli, 
AWR inwentarz ruchomy oceniają na 
3060 rb. 


Zastosowanie. glinu: (aluminium. J 


Jak dotychczas, mie ziściły się nadzieje 
i przepowiednie, wedłag których glin miał wy- 
rugować z użycia wszelkie metale z powodu swej 
lekkości, nie utleniania się na powierzchni przy 
zwykłej temperaturze, a. wreszcie z powodu ob- 
fitości, w jakiej znajduje się w naturze. Nieutle- 
nianie się glinu, t. j. nierdzewienie nadaje mu 
ogromną przewagę nad innemi metalami —a więc 
żelazem, cyną, cynkiem, przy których to rdze- 
wienie stanowi jedną z największych wad. Na 
brak glinu w naturze uskarżać się możemy, gdyż 
glina jest niczem innem, jak tylko jego rudą. 

Ale też ta glina trzyma go tak mocno, że 
wydobyć go nie tak łatwo. 

Przedewszystkiem wydzielanie go ż gliny 
może tylko opłacać się, nA glina jest bardżo 
czysta, a nie, jak to zwykłe bywa pomięszana 
z iłem, leczi mając czystą glinę, możemy go 
wydobyć w stanie czystym dopiero, gdy pód- 
grzejemy ją do bardzo wysokiej temperatury. 
Tak wysokie temperatury otrzymuje się z pò- 
mocą potężnych prądów elektrycznych,a to po- 
KORĘ jest, jak dotychczas, bardzo | ko- 
sztowne. z 

Tymczasem odkryto niezmiernie doniosłe 
zastosowanie glinu do mżyskiwania bardzo wy- 
sokieh temperatur. Tal - 

Zeszłego roku na zgromadzeniu . Towarzy- 
stwa elektrochemicznego w° Lipsku, dr. Gold- 


„x i glina i zapalano ją, t. j. podgrzewano 
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schmidt demonstrował swój wynalazek i obudził 
tem niezmierne zaciekawienie. Jego wynalazek 
polega na bardzo nieżnacznem, a mimo to bar- 
dzo -doniosłem dla praktyki. ulepszeniu. Już bo- 
wiem poprzednio znaną była własność aluminium 
redukowania tlenków metali, tj. odbierania im 
tlenu i wydzielania ich w stanie czystym, ale 
doświadczenia te robiono z małemi ilościami i te 
ogrzewano aż do temperatury, w której nastę- 
powala reakcya, t: j. owo odebranie tlenkom 
metali ich tlenu, a ponieważ całą masę ogrze- 
wano do tej temperatury, więc to działanie od- 
bywało się prawie jeduocześnie w całej masie, 
a zatem bardzo gwałtownie, 

Łatwo jest podgrzewać , do wysokiej tempė- 
ratury, gdy się ma do czynienia z małemi ilo- 
ściami, nie łatwo jednak, gdy musimy dla wzglę- 
dów praktycznych wziąć w ilości znaczniejszej. 
Tu zaczyna się ulepszenie d-ra Goldschmidta, 
który zamiast podgrzewać: całą tę masę aż do 
temperatury rcakeyi, podnosił jej temperaturę 
bardzo znacznie ale tylko w jednem miejscu, 
tak, że w tem, miejscu następowała reakcya. 
Lecz ta reakcya, to jest redukeya tych tlenków 
przez aluminium jest reakcyą egzotermiezną, re- 
akcyą wydającą = ciepło tak, że -wskutek tego 
temperatura w tem miejsen podnosiła się do 
bardzo znacznej wysokości.+ Oczywiście w sku- 
tek tego sąsiednie miejsca ogrzewają się tak, że 
w nieh następuje reakcya, ta znowu wydziela 
ciepło i podnosi temperaturę tak, że wkrótce 
reakcya ta obejmuje całą masę, a o krótkości 
czasu, w jakim to działanie rozszerza się w ca- 
łej masie można mieć pojęcie % tego, że ściany 
naczynia jeszcze sią nierozgrzały, gdy wewnątrz 
mamy już temperaturę kilku tysięcy stopni.. Dr. 
Goldsehmidt demonstrował na tem zgromadzeniu 
następujące doświadczenia: Rurę żelazną % na- 
krywką, która była przygotowana do tak zwa- 
nego twardego lutowania, wymagającego kilku 
tysięcy stopni, wkładał do tej masy i po chwili 
wyjmował już załutowaną. Na płytę żelazną da- 
wał pewną ilość tej masy a gdy nastąpiła re- 
akcya, wtedy masa przepalała tę płytę a raczej 
przetapiała w niej otwór. Wogóle więc wszędzie, 
gdzie potrzeba znacznych ilości ciepła i wyso- 
kich temperatur, ten sposób może oddawać nie- 
ocenione usługi i dlatego już zawiązało się to- 
warzystwo, które będzie eksploatowało ten wy- 
nalazek, obecnie już opatentowany. Ale jak wi- 
dzieliśmy poprzednio, reakcya polega na reduk- 
cyi tlenków metali t. j. na wydzieleniu czystych 
metali—oczywiście, że w zamian za to utlenia 
się aluminium. A zatem prócz wydzielenia wiel- 
kiej ilości ciepła i wytworzenia wysokiej tempe- 
rafury, reakcya ta jest w możności wydzielać me- 
tale w stanie czystym. 

Demonstracya tego działania była niezmier- 
nie ciekawa. Do tygla wyłożonego magnezyą 
dawano mięszaninę, złożoną 7z tlenku chromu 
w je- 
dnem miejscu- Podgrzewanie to odbywało-się za- 
pomocą pewnego rodzaju sapalacza; złożonego 
z nadtlenku barowego aluminium i wstążki ma- 
gneżyowej. 

Bez względu na rodzaj tlenków metali, masa 
zapalacza może mieć zawsze ten sam skład. 
Otóż po kilku minutach otrzymywano około 5 
kg: czystego metalicznego ohromu, co wymaga 
temperatury 3,000” -i znacznego nakładu. energii. 
Doniosłość tego wynalazku jest bardzo wielka, 
pozwala bowiem nadzwyczaj łatwo otrzymywać 
niezmiernie zapasy energii cieplnej i zużytkowy- 
wać ją tak, jak nam najdogodniej. Pytanie, 
skąd się bierze ta energia. Otóż czysty glin o- 
trzymujemy z pomocą bardzo wysokich tempe- 
ratur i wkładn wielkiej ilości energii cieplnej, 
tak, że czysty glin możemy uważać za zbiornik 
ciepła i to zbiornik niezmiernie pojemny, gdyż 
mała ilość glinu zawiera znaczne ilości ciepła, 
którego musieliśmy mu dostarczyć przy wydoby- 
waniu go % KA 

A zbior Xen nabiera przedewszystkiem 
dlatego wielkiego znaczenia, że niezwykle łatwo 
oddaje włożone przez nas zapasy ciepła i to 
w warunkach dla nas niezmiernie korzystnych. 


„dbyrasy rosyjskiej 


„Ruskij Inwalid* zdaje sprawę z rezultatów 
komisyi, której powierzono zredagowanie projek- 


tu nowej ustawy wojskowej dla Finlandyi. 

Komisya ta, złożona z delegatów ministerynm 
wojny, krytykowała ustawę obowiązującą i pro- 
jekty opracowane przeź senat i sejm finlandzki, 
a wykreśliwszy niektóre paragrafy, niezgodne 
z zasadami ustawy obowiązującej w państwie, 
wprowadziła nowe, motywując powody, zmian 
i wykreśleń, podług relacyi „St. Pet. Wied.“ 
(X 135): 

„za najprostszy i najsłuszniejszy sposób zró- 
wnania ciężaru wojskowego, ciążącego na Finlan- 
dyi, z tym, jaki ciąży na Cesarstwie, komisya u- 
znała określenie wysokości wydatku spadającego 
na głowę ludności. 

„Z budżetów Cesarstwa i Finlandyi wzięto 
wydatki o charakterze wyłącznie wojskowym. 
Pokazało się, że w ciągu ostatnich lat /pięciu 
(1894—1898) w Cesarstwie wydatkowanó prze- 
ciętnie na wydatki wojenne 357,307,528: rubli 
80, k„ z których, przy ludności 126,411,736 
głów, przypada na każdą jednostkę 2 rb: 83 K. 
W Finlandyi, przy wydatkach rocznych sięgają- 
cych w tem samem pięciolecin 9,200,658/ marki, 
przypada na głowę ludności (2,556,790 głów) po 
3.60 marki, czyli 1 rb, 35 k. (1rb.—=2,667 marki 
fińskiej. Różnica stanowiąca 1 rub: 48 k., roz- 
mnożona przez liczbę. ludności (2,556,690><1 rb. 
48 k.)j daje w iloczynie 3,783,901 rb. czyli 
sumę, o jaką, podług słuszności, Finlandya winna 
powiększyć swoje wydatki wojskowe i dopiero 
wówczas wydatki te będą równe wydatkom po- 
noszonym przez - Cesarstwo. 


„Suma ta winna być. przelewana „corocznie | 


ze skarbu finlandzkiego do skarbu Cesarstwa na 
pokrycie wydatków, łożonych na obronę państwa 
i na ćwiczenie i utrzymanie rekrutów finladzkich, 
którzy będą wstępowali do szeregów armii ro- 
syjskiej. Dla ułatwienia suma powyższa może 
być poprowadzoną do maximum stopniowo przez 
ciąg lat dziewięciu, czyli trzech okresów sejmo- 
wych. W tej formie nowy wydatek nie może się 
stać uciążliwym (dla skarbu Finlandyi, bowiem 
naturalny coroczny wzrost dochodów pokryje 
w łatwością sumą, wymaganą.“ 

Rezultat pracy komisyi wojskowej rozpozna- 
wany był przez sejm nadzwyczajny, który ukoń- 
czył juź analizę projektu, 
1898 i Najwyższego Manifestu 3 (15) lutego 1899 
r. projekt nowego prawa przedstawiony będzie 
do, sankcyi Rady państwa. 


Skrzynka do listów. 


Zarząd Towarzystwa dorażhej pomocy lė- 
karskiej w m. Łodzi nadesłał nam list następu- 
jącej treści: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Zarząd. Pogotowia uważa sobie zuobowiązek 
awrócić się do Szanownego Pana z kilku słowami 
wyjaśnienia, pragnąc, aby fakt, iż Pogotowie nie 
mogło narazie skorzystać z łaskawie ofiarowanej 
mu przez Lutnię chęci wystawienia „Halki*, nie 
był źle zrozumianym ani przez szanownych lut- 
nistów, ani przez publiczność. Rozważywszy bli- 
żej położenie, w jakiem się powstająca dopiero 
instytucya Pogotowia znajduje, zarząd przyszedł 
dò wniósku, iż dla utrwalenia jej bytu winien 
przedewszystkiem całe starania swoje zwrócić, 
ku uzyskaniu jak największej ilości stałych rocz- 
nych składek. — Zbieranie odnośnych deklaracyj 
odbywa się właśnie obecnie i dlatego, aby prze- 
dewszystkiem nie nadużywać ofiarności publicz- 
nej dwoma naraz środkami, zarząd uznał, iż do- 
póki zbieranie deklaracyj eo do stałych opłat, 
przynajmniej w znacznej części nie będzie ukoń- 


czone, dopóty będzie zmuszony wstrzymać się | 


z wszelkiemi widowiskami i koncertami na rzęcz 
Pogotowia. 

Tym jedynie względem powodowani, Zūru- 
szeni byliśmy wyrzec się na teraz możności 
skorzystania z tak chętnej i cennej ofiary, jaką 
nam uezynić chciała Lutnia. Nie mniej przeto, 
nie uważając sprawy tej bynajmniej za pogrze- 
baną, żywimy nadzieję, że Lutnia, która tyle 
życzliwości naszemu Stowarzyszeniu okazała, nie 
weżmie nam za złe koniecznej zwłoki w przy- 


jęciu łaskawej ofiary i nie odmówi nam jej | 


w możliwie najbliższej przyszłości, choćby w tego- 
rocznym sezonie jesiennym. — 


Dla uniknięcia nieporozumień i fałszywego 


mocy prawa roku į 


| 


tłómaczenia naszego kroku, racz Szanowny Panie ' 


list niniejszy %amieścić 
Nakoniec. nadmieni 
łącznym celem Pogoto' 
cierpiącym, bez ukry: 
4 które już z góry. pogądzone, zostało. Czy, 
Pozostajśmy z głębokim sz 
| Arena H. 
jekretarz dr. 


asiński, 


Sz: Panie Redaktorze! 

Wskutek. wzmianki, w felietonie dziennika 
„Rozwoju“ z doia 10 czerwca r. b, o jubileuszu 
prof. Jaliana Kosińskiego, . zarząd Tow. lekar- 
skiego łódzkiego uprasza, o zamieszczenie. niniej- 
szych słów kilku; : 

Z powodu ukończenia przez „prof. Juliana 
Kosińskiego w dniu 28 maja r. b. 35-letniej dzia- 
łalności profesorskiej, zarząd Tow. lekarskiego 
na nadzwyczajnem posiedzeniu, odbytem w dniu 
25, maja r, b. celem nozęzenia zasług szanownego 
jubilata upoważnił, udającego się. osobiście do 
Warszawy prezesa Tow. lekarskiego dra Jon- 
schera do złożenia zasłażonemu profesorowi w imie- 
nia Tow. lekarskiego łódzkiego wyrazów szezere- 
go uznania i hołdu, €o też przez dra _ Jonschera 
uskateeznionem zostało. 

Na posiedzeniu- zwyczajnem Towarzystwa 
w dńiu 7 czerwca r. b. dr. Jonscher przed roz- 
poczęciem zwykłych zajęć zawiadomił zebranych 
członków, że prof. Kosiński polecił mu wyrazić 
członkom Tow, podziękowanie, za okazane mu ze 
strony Tow. lek, łódzkiego dowody uznania i pa: 
mięci. 

Prezes Jonse he r. 
Sekretarz P rgedbo rski; 


Ostatnie wiadomości. 


Z Włoch. 


Położenię nowego gabinetu gen. Pellouxa jest 
niepewne. Posiada on chwilowo większość w par- 
Tamencie, ale większość nieznaczną i łatwo może 
się znaleść wobeć uchwaly, która zmusi go do 
ustąpienia. Liberałowie wszystkich odcieni są mu 
stanowczo przeciwni, a stronnicy Orispiego za- 
chowują się wyczekująco. Przy wyborze marszał- 
ka parlamentu otrzymał kańdydat rządu China- 
glia 223 głosy, Zanardeli zaś 193. Oprócz tego 
oddano 16 kartek niezapisanych i trzy nieważ- 
ue, tak, że większość rządu wynosi tylko 11 gło- 
sów. Nie było wprawdzie na posiedzenin 73 po- 
słów, ale przyszłość dopiero wykaże, czy wię- 
kszość ich przychylna jest gabinetowi. 

Wczoraj rozpoczęły się obrady nad wnioska- 
mi politycznemi w sprawie zebrań, stowarzyszeń 
fprasy. Lewica będzie zwałczać je do upadłe- 
go i panuje obawa, aby nie powtórzyły się sce- 
ny hałaśliwe. Aby usposobić opozycyę łagodniej 
gabinet wyjednał amnestyę dla osób, skazanych 
za przestępstwa polityczne. Z drugiej zaś strony 
zagrożono rozwiązaniem parlamentu, gdyby lewi- 
ca hałaśliwem zachowaniem się miała przeszka- 
dzać obradom. Za czasów Orispiego groźba ta- 
ka była czasami skuteczna; wątpliwą jednak jest 
rzeczą, czy środek ten odda takie. same usługi 
gen. Pellouxowi, bo posłowie radykalni nie oba- 
wiają się rozwiązania parlamentu w przekonaniu, 
że nowe wybory wypadną dla nich jeszcze ko- 
rzystniej. 


Konferencya pokoju. 


Trzecia komisya konferencyi pokojowej w Ha- 
adze wygotowała projekt międzynarodowych są- 
dów rozjemczych, obejmujący ośm artykułów: 
1) Aby zapobiedz, ile możności, użycia gwałtow- 
nych środków w stosunkach międzynarodowych, 
postanowiły podpisane mocarstwa dołożyć wszel- 
kich starań celem załatwiania sporów «w sposób 
pokojowy. 2) W razie sprzecznych zdań poważ- 
nej matury albo konfliktu, zastosują podpisane 
państwa hasamprzód przysługę albo pośrednictwo 
jeduego lub więcej mocarstw zaprzyjaźnionych, 
jeśli wie staną nadzwyczajne okoliczności na 
przeszkodzie. 3) Niezależnie od tych środków 
uważają państwa podpisane za korzystne, jeśli 
jedno lub więcej mocarstw, niemających udziału 
w zatargu, z własnej inieyatywy zaofiaruje swą 
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przysługę lub pośrednictwo. 4) Rola pośrednictwa 
polega na pojednaniu przeciwników i złagodzenia 
umysłów. 5) Czynność pośredników ustaje, skoro | 
układy, mające służyć za' podstawę do przyjaciel- 
skiego porozumienia się, nie zostaną przyjęte. 
6) Przysługa albo pośrednictwo mają wyłącznie | 
charakter przyjacielskiej rady. 7) Przyjęcie po- , 
średnictwa nie obowiązuje do przerwania lub 
ograniczenia mobilizacyi, przygotowań lub akcyi 
wojennej, chyba, że się na to poprzednio zgodzo- | 
no. 8) W razie poważnych, pokojowi zagrażają- | 
cyćh zatargów, obiera każde z odnośnych państw | 
mocarstwo z poleceniem, aby się: porozumiało | 
% mocarstwem, wybranem przez stronę przeciwną, 
w celu niedopuszczenia, by stosunki pokojowe 
zostały przerwane. Mandat taki nie trwa dłużej 
jak dni 30, a w tym czasie winno państwo do | 
tego upełnomocnione starać się 0 załatwienie 
sporu. W razie rzeczywistego zakłócenia: pokoju, 
uważają mocarstwa za wspólne zadanie, aby spo- 
kój znowu przywrócić. 


Proces Merciera. 


W dalszym ciągn obrad franeuskiej izby de- 
putowanych nad sprawą dochodzeń sądowych | 
przeciw" generałowi Mercierowi wywiązała się | 
ożywiona dyskusya. Prezes ministrów p. Dupuy | 
pozostawił izbie do woli przyjęcie qdnośnej | 
uchwały. Narodowiec Lasies napadał na prezesa 
ministrów i żądał, aby go stawiono w stan oskar- | 
żenia. Inni deputowani przimawiali za przekaza- | 
niem sprawy Merciera osobnej komisyi parla- | 
mentarnej. Ostatecznie uchwalono wniosek Ponr- | 
querego, postanawiający, aby izba rozstrzygnęła | 
sprawę generała Merciera dopiero po odbytym | 
sądzie wojennym w Rennes. Radykalne dzienniki 
nazywają uchwałę tę tehórzliwą i bezmyślną. 

Antysemickie gazety spodziewają się ponow- 
nego skazania Dreyfusa, gdyż Meicier będzie ; 
głównym świadkiem przeciw Dreyfusowi. 

Mercier powiedział pewnemu  dziennikowi: | 
Dziękuję moim przyjaciołom za sympatyę, którą 
mi okazali. Nie uważam się jeszcze za oskarżo- 
nego, tylko; za oskarżyciela. 

„Petite Republique“ donosi, że w przyszłą 
niedzielę przybędzie na, miejsce wyścigów sto 
tysięcy robotników, aby bronić republiki i pre- | 
zydenta, wobec napaści narodowców i monarchi- 
stów. Oprócz hr. Christianiego zostanie, ośmiu 
aresztowanych stawionych przed sąd. policyjno- 
karny pod zarzutem wywołania rozruchów. Usta- 
wa karna przepisuje za przestępstwo to karę do 
pięcin lat więzienia. -Christiani będzie oskarżony 
za napaść na urzednika, za co ustawa przepisuje 
karę więzienia od 2-ch do 5 lat. 


Telegramy. 


Petersburg; 12-go czerwca. „Praw. wiestnik* 
ogłasza: Minister spraw wewnętrznych postanowił: 
Na mocy art. 154 ustawy o cenzurze i prasie, 
zawiesić na osiem miesięcy wydawnietwo wycho- 
dzącego w Warszawie tygodnika p. t. „Zorza*, 

Petersburg, 12-go czerwca. Miniser spraw 
wewnętrznych postanowił: Pozwolić znowu na 
sprzedaż numerów pojedyńczych gazety „Russkij 
listok“; 

Haaga, 12-go czerwcą. Pod przewodnictwem 
bar. Staala odbyło, się. zgromadzenie delegatów 
konferencyi, celem rozbioru wniosku niemieckie- 
go, aby sprawozdania o. uchwałach. sekcy jnych 
były niezwłocznie ogłaszane. Dalsze obrady nad 
tym przedmiotem odbędą się jutro. 

Bruksela, 12-go' czerwca. Przedstawiciel Trans- 
waalu w Europie dr. Leyds oświadczył w rozmo- 
wie, że nie przypuszcza, aby doszło do zaostrze- 
nia zatargu między Transwaalem a Anglią. 

Bukareszt, 12-go czerwca Ostateczny rezul- 
tat wyborów pierwszej klasy do izby deputowa- 
nych przedstawia się jak następuje: 61 zacho- 
wawców, 6 junimistów, 2 liberalnych, 2 nieza- 
leżnych. Wszysey ministrowie, którzy postawili 
kandydaturę, zostali wybrani. 

Madryt, 12 czerwca. Straszna burza z gra- 
dem wyrządziła znaczne szkody. Kilku ludzi ra- 
nionych, jeden zabity. Kilka domów zostało usz- 
kodzonych. Królowa-regentka, wracając ze spa- 
ceru zaledwo zdołała schronić się przed' burzą. 
W San Pedro de Allare burza zniszczyła 150 do- 
mów. Mnóstwo ofiar w ludziach. Dotychczas wy- 
dobyto z pod gruzów 10 trupów. 

Kajenna, 10-go czerwea. Statek „Sfaks*, na 
którym znajduje się Dreyfas, odpłynął stąd dzi- 
siaj o godzinie 6-ej min. 15. 

Paryż, 12 czerwca. Przy najpiękniejszej po- 
godzie wyścigi wczorajsze na  błoniaeli Long- 
champs odbyły się bez żadnych zajść, jakich 
powszechnie się obawiano. 
mici i royaliści, słuchając haseł, wydanych przez 
ich dzienniki, nie stawili ię na placu wyścigo- 
wym. Wielkie rozwinięcie siły zbrojnej uniemo- 
żliwiało już z góry wszelkie zamiary demonstra- 
cyj. Cała podróż prezydenta Loubeta z pałacu 
elizejskiego na plac wyścigów była jazda tryum- 
falną. Zgromadzone tłumy ludu, 


Nacyonaliści, antyse- | 


długie, kilka minut trwające okrzyki: „Niech ży- 
je Loubet! Niech żyje rzeczpospolita! * 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


GRAND - HOTEL: 

Leonard Mutormileli # Warszawy, Ernst Ghezzi ż Li- 
no; Welisch % Warszawy, Karol. Hiilsenbusch z, Elberfeldn, 
Karol Meyer z Barmen, Silberberg i Karpel Długacz 
z Warszawy, Teodor Legnani i Oswśld Frank z Brünn, 
Eugeniusz Seidel z Mitawy. 


HOTEL VICTORIA: 

Rzędkowski z Rasławie, Gimmer z Wrocławia, Hur- 

więz z Petersburga, Bołotnikow z Moskwy, Łaski z Łodzi, 

Niewiarowski z Warszawy, Lindau z Lipe, Dzbański 

ze Lwowa, Wiedórman z Mülhausen, M-me Jaśkiewicz 
z Zamościa M-me Pętkowska z. Częstochowy. 


HOTEL POLSKI : 

Dr. Szpieganówiez 1 Rzeszotarski z Kutia, Twer- 
dzicka i Olirzanowski z Radomia, Puć, Merszuk, Przed- 
borski, Tałteblum, Epszteln i Sztein z Warszawy, Gelbke 
z Ozorkowa, Siwik i Gorbanowski z Kalisza, Gerke z War- 
szawy, Orłowski z Borowa, Karciniek z Opoline, Zeidel 
z Rygi, Rubinsztejin z Międzyrzecza, Lmkasiewicz z Sem- 
borzye Zieławski z Zdwńskiej-Woli. 4 


Niedoręczona korespondencyź: 


Die pesze: 
Lubiński z Warszawy Malarski z Warszawy 


Podawea N 5737 z Baku — Maingay ż Moskwy — Elej- 
mau z Kazania — Hejman z Teofipola, 


Listy zwyczajne. 


A. Kraser_ z Gostynina M. Frejdberg z Rygi — 
Rajnion z Białostoku — Gorenstein z Mohylewa — Żele- 
chówski z Gorzkówie — Pawelczyk z Końska —  Fejgln 
z Czasznika — Grzegorczak z Warszawy — Raszkowska 
z Gniowoszewa Berliner z Rygi Stefański miej- 
SCOWY. 


Karty korespondencyjne: 


| 1. Gra z Płocka — Hiller Kowalu i= Wojnsztein 
z Krakowa — Zender 7 Austryi — Nejman z Radomia — 
Heller z, Opoczna — Szmulewicz z Sieradza — Citkowski 
| z Warszawy — Gębski M 110 — Knezkowski z Ham- 
burga, 


| FURSUSNPUPNYUCUOWY 


Wołolecznica „ADEI“ 


blisko m. Łodzi, urządzona podług najlepszych potrzeb 
hydroterapicznych, „miejscowość smeha. i. lesista, ceny 
umiarkowane. Brek, do zakładu wyjeżdża od Nowego 
Rynku 0/8 rano, 0.3 i 7 popołudniu. 

Bliższe wiadomości, w lecznicy lub u, dra Littwina, 
w Łodzi, ul. Mikołajewska Nè 18, od 2 do 6 popokidnin. 
648—0—1 


DOKTOR MEDYCYNY 


ODCHODZĄ Z ŁODZI PRZYCHODZĄ DO ŁODZI i Ł U KA S | E W | (2 
; | aa 
ŁÓDŹ 12.39*|12.39*|/6.46 '|7.04 | 1:00 | 5.50 1.56 | 9.16 [11.00 | 1.36 | 5.06 |8.38* |10.40* Akuszerya. Choroby kobiece. 
Alu Po długoletniej praktyce osiadł wy Łodzi 
PRZYCHODZĄ % ŁODZI DO STACYI ODCHODZĄ DO ŁODZI Larzyimula Sory OR SALĘ $ 
> ABE, Pi 4 
Koluszki 143") 1.428 |, T27 iotrkowska Ne 101. 
Warszawa 5,56% |10.50 | 9.56 
Skierniewice © | 4.34*| 7.58 | 8.88 j 
Włocławek == h= w 
Aleksandrów a , 
Piotrków . 5 e F 
Nowo-Radomsk | 3. Ź X — Specyalista chorób moczopłciowych 
Częstochowa $ À ; E skórnych i wenerycznych 
Zawiercie f 7 ? ds i 
Granica. -10 | 856 150 de 5 ul. Zawadzka 18, 
Sosnowiec 6.20 | 9-25 | 2. są [10.00* (róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej 
RY Ti ap =. iż Przyjmuje od 8—11 przed poł. i od 6—8 w. 
Otto bS T 544 ra f M: 4 dla pań od 5—6 po południn, 
Kielce Lo | 416 = . — |= <= |128 | — 
Radom — | 348 9.18* — — |1% | = Ed 
Ciechocinek —k= = 146*| — | — | 8.00 |150 | — 
Lublin == T > |-|- |= es | = | M. ZBIJEWSKI 
Moskwa 08 || waż ia — |-|—= eiss — | — 
Petórsburg 7.88 | — ws Tr Bin — |= |10.88*| — = Łódź, Mikołajewską Nr. 6. 
Białystok 1246 | — | — 5 mamili paT) — | — poleca; 
Wrocław 12.24 |/6.57 | —. = bf — |13.24*| — |6.02 | 9.06 
M Eea c O oi » > parowe 1 transmisyjne do 
Sma TE T 28 sdn Bd U kotłów 1 rezerwoarów do 
eden 409 | — | — aż = |-—lgza*| — |7.29*! — inene DAREN. 


Cyfry z gwiazdką oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 5 g. 59 mirano. 
Czas według południka warszawskiego. 


Kosztorysy i projekty bezpłatnie. 
| s] 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


podaje niniejszym do wiadomości publicznej, że wyszczególnione poniżej 


towary, nieodebrane do dnia 22 (3) Czerwca 1899 roku 
jeśli właścieiele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w artykule 90 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg žem 
laznych, będą: sprzedane drogą licytacyi na stacyi Łódź w ciągu trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. 


550—3—1 


Dom Mejstrów: Takich 


W ogrodzie przyrestauracyjnym 
CODZIENNIE 


Wiells Eá oOmncCcerrt 


Orkiestry 37 Ekaterynosławskiego pułku pod dyr. kapelmistrza 
Dytrycha. i 


Poszątek w niedzielę i święta o g. 5 po południu, wejśce 20 kop., dzieci 5 kop., 
Poezątck w dni nie świąteczne o godz. 7 wieczorem, wejście 20 kop., dzieci 5k. | 
I 


Za zdrowe potrawy i dobre, trunki ręczy 
N. MICHEL. 


699—1 
| 
i 
BEMISEREEM | 
Pierwsza Łódzka Pralnia Chemiczna i Farbiarnia Parowa Ą | 
przyjmuje do prania | farbowania męzką i damską garderobę podług własnego; 
najnowszego systemu ote. etc. u Znószonej garderoby, kamgarnowej. zdejmuje się 


połysk (glano) oraz.z reperacyą., Wszelkie roboty wykonywa się śpiesznie I aku- 
ratnie no cenach nizkich. 


Z_uszanowaniem 
W. SCHÓNMANN 
700—0—1 


EIA AAAA EANA 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY. l jj 


. Stolarskiego 


Piotrkowska Në: 166. 


Otwarty codziennie od godziny 9-tej rano 
do 6 w wieczorem. 


SZKOŁA RZEMIOSŁ DLA KOBIET 
ZOFII KNOROZOWSKIEJ 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 69, m. 29, i 


Tamże są udzielane następujące przedmioty: Krój i szycie sukien, gorsetów i bielizny, 
stroje, hafty, krawaty, Introligatorstwo, kwiaty sztuczne, heliominiatury, wypalanie na 


drzewie i skórze, malowanie na porcelanie, atłasie, szkle i t. p. 582 


Konstantynowska 7, dom Putzmana. 


Opłata miesięczna od rb. 3 do 10 z góry. 


P 
26 Czas przybycia $STACYE NAZWISKO £ GEGNEKI Waga I 
š 
Od- 9, > 
frachtów | Rok i miesiąc | Data |  Wysysająca | |biera-| wysyłającego / | odbiorcy | Ż TOWARU |; |pndy/fant. 
jaca R | 

11689 Kwiecień 22 Liba Łódź | Kacenelson Okaziciel 1| Towary łokciowie | — 

4206 zę, 21 | Romny = Neumark „A 3 w 12 

4179 A 22 | Witebsk „ | Salomon p S] Resztki sukieme | 31 

112 sh 18 | Sosnowiec 5 Latalska R 2 | Rzeczy domowe 2 

1664 H 19 | .Białystok » | Bekerów 2 5 | Ścierki 81 

682 A 22 | Perm »._|Nerochowskii Gan-| “s 1.| Towary snkienne 
25724 ść 10. | Moskwa m. „| Menke (sztok| 7, 1 | Skóry pasy 

4566 » 18 | Białystok d Pit p = 4 | Bawełniane resztki] 36 

4586 i 18 » s | Gotlb ROSE: 4 | Przędza wełn. 32 

4196 z 10 s „ | Meronżyk > 2 | Wełna Sztuczna, | 24 
17072 y 22 | Wilno P. W. w) Friedman m 2 | Resztki wełniane | 22 

4318 f 22 | Dzwińsk s | Woersi i 2 | Towary łokciowe | 14 
21074 » a7 | $s. Petersburg s Radke $ 1 | Fortepian 24 
10461 a 22 | Warszawa m. » | Krzymuski K 1 f Miód w butelkach, 3 | 
10422 > 2 5 s) oł Chrzanow. Morgenszten] 7 | Towary sukienne 
10860 z 20 5, „ | Kupkeł Okaziciel 1 | "Towary wełannć 
10289 | » 20 P ». | Freydeuberg >, if Skóry S 
10288 » 20 » Ę R % 1 | Towary skórzane 
10255 d 18 » 3 Neuman h 5 | Wyroby wełn. 8: 
10179 li it v 6 | n 6 | Meble drewniane 

9614 # 18 r S 5 2 | Wyroby tytoniowej 

9615 ś 11 » ob h 2 » 
15228 $ 17 | Nowo-Radomsk | > | Epstein | “i 17 | Gilzy 

8021 3 21 | Odeska » | Graszewśki (b < 1 | Towary wełniane 

4816 h 21 f Haman » | Gliewak Enos 1 | Towary łokciowe 

3134 5 21 | Szpoła w) Bigat e 2 wę 

9477 lA 18: | Grajówo A BEAC, 4 TI Pizędza wWetuiais Pa 


PIERWSZA 


Lecznica Prywatna 


Zawadzka M% 12, 
(dawniej róg Cegielnianej: 4 Wschodniej). 


9—10 D-ta BRZOZOWSKI. Chor zębów, 
plombowanie. 
Dr. GÓRSKI. | Chor. 
i oczne. (Niedziela). i 
Dr. MAYBAUM. Chor, : ołądka. i 
kiszek. 
Dr. Goldsobeł. Chor. wewnętrzne, 
spec. pług i, sorca, 
Dr. PRZEDBORSKI. Chór. * uszu, 
nosa, , gardła. krtani, (prócz, nie- 
dziel, wtorków i piątków). 
Dr. LITTAUER. Chor. skórne; we- 
neryczne i dróg moczowych (prócz 
wtorków 1 piątków. 
Dr, GÓRSKI. Chor, chiratgiczne i 
i oczne. (Wtorki i piątki) 
3 Dr. PINKUS,. Chor. wew, i dziecię 
8 Dr. LIKIERNIK. Chor. oczne 1 chi- 
rurgiezne, 
4 Dr; GOLDMAN. Chor. chirurgiczne. 
— 5 Dr. RUNDO, Chor. wownętrzne ko- 
biece. 
Opłata za poradę 30 k. — Łóżka dla tlo- 
rych. — Badania mikroskopijno-chemiczne 
1 bskteryologioznó. 


10—11 chirurgiezije | 


11—12 


w» 


w 


Zaraz do sprzedania 
Urządzenie sklepowe 
do sklepu kolonialnego w do- 
brym stanie. Wiadomość ul. 
Mikołajewska Ne 25" (w skle- 
pie). 608— 


Noówo-otwórzóny d: 1<maja r. b. 


Zakład Artystyczno- Malarski 


p. i „B. Szatrański i S. Pencina“ 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres sztu- 
kl i malarstwa wohodzące, a mianowicie; 
roboty: kościelne, + obrazy treści: religijnej, 
portrety olejne:i kredkowe, roboty teatral- 


ne, dekoracyjne, pokojowe, tapetowanie, 
malowanie szyldów i t. p. tzeczy po cos 
nach możliwie nizktch, oraz udziela lekcyj 
rysunków i malarstwa. Adres: ul. Sło- 
wiańska dom p. Wiśniewskiego Nr. 
114 w Piotrkowie. 
692—2—1 


BUSKO Dr. Majkowski 


POLECAMY. NAS, jAlJĄCE FIRMY; 


Składy materfałów aptecznych. 

|. Mieszczański, prowizor farmacyi. Wól- 
czańska 78. Materyały apteczne, farby 
perfumerya krajowa i zagraniczna, wody 
mineralne z Instytutu aptekarzy war- 
Bzawskich, Najlepszy proszek do zębów 
Dentipurina. 


A. 


Budowniczowie. 
Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene- 
dykta 28. Plany budowlane, kościoły, 
oceny do aseknracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
roboty w”zakres' budowlany wchodzące; 
Księgarnie. 

Milbitz, Piotrkowska 18. Księgarnia 
I skład Nut, poleca; Wielki wybór ksią- 
żek do Nabożeństwa w ozdobnych opra- 
wach. 


H. 


Mieczarnie. 

Dominium Rogów, Młoezarnia, Średnia 3 
Filia, Piotrkowska M 59 w Łodzi, urzą- 
dzona na wzór „„Nadświdrzankić w War- 
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej- 
skie, zawsze świeże” tw wyborowym 
gatunku. Na miejseu wszystkie | pisma. 


Składy narzędzi chirurgicznych í 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska. Nr. 35, 
poleca w wielkim wyborze: „scyzoryki, 
nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła- 
dzie zakład reperacyjny przyjmuje wszel- 
kie reperacye narzędzi chirurgicznych 
1-qożowniczych. 


Geometra. 

Wladysław Starzyński, geometra przysię- 
gły. Południowa X 8. Dokonywa wszel- 
kiesczynności w,zakres miernictwa wcho- 
dzące, tamże dą nabycia plan m. Łodzi, 


aktad Leczniczy 


GHIRURGIGZNO-GINEKOLOGICZNY 
w Łodzi, Południowa Ne 19 


przyjmuje na stałe pomieszczenie osoby 
dotknięte:cierpieniami chirurgicznemi i ko- 
biecemi. W ambnlatorynm ndzielają po- 
rad codziennie 

'w'Chorobach chirurgicznych: 
Dr. med. Alfred Krusche od 12—1 w poł. 
W chorobach kobiecych: 

Dr. Ksawery Jasiński od 9—10 rano; 
Dr. Mieczysław Kaufmann od 3—4 popoł. 
Dr. Czesław Stankiewicz od 6—7 popoł. 

Cena porady ki 50. 


sk 
J. Berger, Łódź 


Piotrkowska NM 149, vis-a-vis licy 
Ewangelickiej, Filia: Rokicińska 


ji Fabryka ram złoconych 2. 
Skład obrazów, / Instot Al 
i dzieł sztuki. Podej- | 
muje się robót kościel- PES 
nych i salonowych: o- Sb, 2y 
prawiania w ramy A 

wszelkiego. rodzaju o- Gl) 
Y AN 


jj brazów; powiększania 
portretów z fotografij (3 
li (mogą być kolorowane). 
M! Wykonanie artystyczne (gi 
7 ramami eleganckiemi £ [| 


Starszy lekarz szpit. Ś-go Mikołaja 
ordynuje w willi własnej. 
6—2 


-Enia alb kopitka 


potrzebni zaraz do zakładu fotograficzne- 
go E, Stummana. 665—3—2 


JE 131 ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 12 czerwca 1899 r. 8 
| 
GEBETHNER i WOLFF (płowania drobne, 
RZA Ąysenas, p. udwok. przysięgi Cogiel- 


Skład Fortepianów, Pianin i Melodykonów 


| 
— 


USAN 


Księgarnia i Skład Nut 


z dniem 1 Lipca r. b. przeniesione zostają do palacu Tow. Akce. 


L. Geyera 


Piotrkowska Ne 74. róg Pasażu 
INS” Telefonu Nr. 3I7 


DYRKKCYA 


Towarzystwa „radytowego miasta Lodi 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wia- 
domości, iż zażądana została pożyczka na nieruchomość: 


1. Pod Nr. 627, przy ulieach Zarzewskiej i Górnym Rynku przez 
Marye Widner, pierwotna. rb. 14,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanej pożyczce stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wy- 
drukowania niniejszego obwieszczenia. 688 

Za prezesa R. Finster 
Za Dyrektora Biura L. Gajewicz. 
Łódź, dnia 29 maja (10 Czerwca) 1899 r. 


SZKOŁA PRYWATNA 


Irnacego. yęhlewicza 


przeniesioną zostanie na. ulicę 
Średnią Nr. 2 (róg Nowego Rynku). 


gone uczniów tymczasowo w obecnym lokalu szkoły, 
przy ul. Karola Ne 18. 690 


Po cenach ściśle warszawskich, 


Prenumeratę na wszelkie pisma przyjmuje: 


Ksiegarnia „Toy, OŚWIATA" (p. z. IL Blinpra) 


w Łodzi, ulica Dzielna Nr. 11. 668—10—6 


Majik Ziani, sj 


z 2-ch folwarków złożony, rozlegiy włók 
84, położony nieopodal kolei Wiedeńskiej 
iokolie Łodzi, racyónalnie i postępowo 
zagospodarowany, mający przeszło 5 włók, 
różnego wieku lasu, dobre i dostateczne 
bubowle, obszerny dwór, duży i piękny 
ogród do sprzedania wraz z inwentarzem 
żywym i martwym, bez pośrednictwa osób | 
trzecich. Oferty w administracyi „Rozwo- 
ju“ pod „Majątek S. W.* 


696—20—1 


Zakład malarski 


| B. Stefańskiego 
ul. św. Andrzeja „8 19 


Przyjmuje wszelkie roboty w za- 
kres malarstwa wchodzące, które 
wykonywu szybko i akuratnie. 


ELEGANCKO i TANIO 
MAGAZYN 
UBIORÓW MĘZKICH 
Wi. Kopczyńskiego 
Łódź, Piotrkowska M 41. 


l . 0. 
Przyjmuje wszelkię obstalunki z, własnych 


Piotrkowska 123. dom Wojdysławskiego. 
i powierzonych materyałów, jak również 


sy 3 ża | 7 
Wyłacznie choroby kobiece i aku wynajmuje fraki i surduty. 529—1 4 
Szerya. 


Po powrocie z zagranicy osiadł tutaj 
i przyjmuje codziennie od'g. 9 i pół do 11 
przed poł. i od 4—7 popol. 


MATERYALY 


na ubrania męzkie 
w każdem guśćie, z pierwszorzędnych fa- 
bryk poleca: 


HANDEL SUKNA 


J. W. WAGNER Ulica; Oegelniana Nr. 14. 


Krótka M 1345 nowy 7, 3-ci dom 6d rogu | Przyjmuje ek g 10 rano do 1 ppł. 


Ładne i trwałe kapelusze 
męzkie 


Antoni Marszał 


Ulica „Piotrkowska Nr. 139. 
694—6—1 


Dr. Sonnenberg 


wyłącznie 
i weneryczne. 


choroby skórne | 


Grand Hotelu. 432—36— i 


Meyera 


DE 


DOM BANKOWY 


MAURYCY VELKEN | -ka 


úl. Piotrkowska 78. 


1) Kapno 
publicznych. 

2) Wydaje zaliczki na papiery 
procentowe i akcye. 

3)  Asekuruje pożyczki premiowe. 

4) Rachunki bieżące i lokacye 
terminowe. 

5) Wydaje przekazy i akredy- 
tywy na wszystkie miejscowości ku- 
racyjne. 

6) Przyjmuje zlecenia na giełdy 
petersburską, warszawską i zagra- 
niczne. 269 


Załatwia wszelkie Załatwia wszelkie interesy bankierskie. bankierskie. 


BUSKO r:-Dymnicki, 


iw 


Lekarz Zdrojowy 5; 


Ordynuje w domu właśnyn. 


i sprzedaż papierów 


Niniejszym mam zaszczyt zawi 
dońić Sz. publiczność, że przy miej- 
scowej mojej 


FABRYCE OCTU 
założyłem oddział fabrykacyi 


POLITURY 


którą w różnych kolorach w wybo- 
rowym gatunku po cenach niskich 
łaskawie polecam. 

Reinhold Keilich. 


632 Łódź, Główna 10. 
z trzech lub czśerech klasowem gimna- 


zyalnem - wykształceniem, 
do składu apieeznego 
Piotrkowska M 88. 


potrzebny jest 
1. Kłossowskiego 
661—6—2 


niana 15. Sprawy sądowe. Porady pra- 
wne: Redakeya kontraktów, wszelkich. ak- 
tów prawnych, prośb i podań do wszyst- 
kich Władz. 446—3—2 


Å. Artecmych materyałów skład A. J 
"Mieszczańskiego. Wólczańska Xè 78 
poleca, materyały apteczne, farby, lakiery, 
masę woskowa do podłóg; benzynę, spiry- 
tus do palenia, krochmale, mydło do pra- 
nia ote. Ceny nizkie. Towar wyborowy. 


Jiye, ma rosorach do sprzedani. Wi 
domość ul. Skwerowa M 20 n właści 
ciela, domu. 461—2—2 


o cukierni B-ci Wesołowskich róg Piotr- 
kowskiej i Zielonej, potrzebną jest za- 
raz panna do sklepu. 463—8—2 


jo sprzedania są powoziki i wolanty, 
powóz jednokonny na gumowych kołach 


również przyjmuje się zamówienia na 
furgony i mleczarki resorowe. Skwerowa 
3 5, S. Lipiński. 454—83—3 


Je do sprzedania sklep kolonialny za- 
raz, á patentem i z maglą. Wiadomość 
ul. Benedykta Ne 24 w sklepie, 453—3—3 


est do PRZ kołyska żełazna do 
bujania? fa. Mikołajewska X: 39 m. 6. 
469—3—2 


arol Kühn Massażysta. Ul. Św. Andrze- 
ja Ñ 37, m. 31. 464—0 


aszyna do szycia „Singerś za bezeen 
Mz sprzedania Widzewska NM 29 ofi- 
cyna, III piętro m. 12. 460—2—2 


soba z porządnego domu i z dobrej ro- 
dziny, znająca krawiecezyznę, poszukuje 
miejsca na stałe zaraz lub od 1 lipca 
w domu chrześcian, może się zająć do- 
mem lub. dziećmi.. Oferty. przyjmuje re- 
dakcya „Rozwoja* pod lit. M. B. 
462—3—2 


(gieznie się interes, Wiadomość w kan 
torze służących E. Olszewskiej. Piotr- 
kowska 122. 


rźoprowadzii, opakowanie, przochowa- 
nie mebli T. Wilczyński i S-ka, Piotr- 


kowska M 108. 436 
lokój z knehnią do wynajęcia. Ul Św. 
Luiza M 11. 

458—0—3 


potrzebni agenci do zbierania ogłoszóń. 
Wiadomość w drukarni Brzozowskiego 
$-ki, Piotrkowska M 113,  "/468—2—1 


jewne umieszczenie oszczędności. Mało 
działki ziemi do sprzedania w bliskości 
Łodzi. Cena od rb. 125. Wiadomość ul 
Południowa 36 m 6 do 10 rano, od 2/do 4 

po południu i po 8-mej wieczór. 
440—30—13 


flop rzeźnieki z mieszkaniem, warszta- 
em i stajnią.od 1 Lipca r. b. dowypusz- 
467—10—2 


korepety. 


czenia, Składowa 84 


giudenć uniwersytetu poszukuj 
yi na czas wakacyjny na wi 
łajewska M 34, m. 45. 


Teret M. 8-0) gimnazyum tutejszego po- 
szukuje kondycyi na wieś. Wiadomość 
w redakcyi pod literą A. 467—5—1 


Ugeć 8: 6 E. W. Sz. Rz przyjmuje 
Kondycyę. Oferty pod lit. Ł, D. 
457—5—3 


ASAZISTA 


W. J. POPŁAUCHIN 


doświadczony. w masažu żołądka przy cho- 
robach: żołądka i kiszek, przy wodnej pū- 
<hlinie; przy. wzdęcia wątroby i śledziony, 


| otłuszczeniu serca, niemoe męzka (ipoten- 


cya) nieurastenja; , oraz przy innych cier- 
pieniach. 


Mikołajewska Ae 31 
SKŁAD MASŁA 


O. Tauchert 


ul. Krótka Nr. 10 m. 15, 
poleca codziennie świeże wyborowe masło 
stołowe i kuchenne. Tamże otrzymać. mo- 
żma jednorazowo większy transport wy- 
borowego solonego masła. 664-8-8 


e wsi Prusinowiee w Lutomierskim 

jest do wynajęcia. kilka letnich miesz- 
kań, miejscowość sucha, lasista w blisko- 
ści staw. Wiadomość na miejscu u Mar- 
«ina Zawadowskiego. 450—3—3 


Jasinga karta pobytu. na Imię Szezepana 
Bednarek, wydana w magistracie m. Eo- 
dri 445—3—1 
1/aginęła karta pobytu Józefy Sochackiej, 
wydana w magistracie m. Łodzi. 
459—0—3 


ggineła książeczka legitymacyjna Jana 
AlGrubina, wydana w magistracie miasta 
Łodzi. 466—8—1 


golny korepetytor, nózeń kl. VII filolog 
poszukuje kondycyi. Wiadomość, ulica 
Dzielna M 3. Skład papieru. 425—3—3 


dla chorych na oczy Dr. W. 
Zakład Garlińskiego, dla przycho- 


dzących chorych otwarty codziennie od 
godziny 10 rano do 1: popoł i od 5 do 7 
wieczorem. Łódź, Piotrkowska 93 Łóżka 
dla chorych. 439 


JfosBoreno nensypor, r. 


Joss» 31 Maa 1899 r. 


Redaktor i wydawca W. Czajewski. 


W drukarni „Rozwoju,“ Piotrkowska Wè 8I. 


5 


